Rok XVI. Nr. 235. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wierm milimetrowy przed tekstem 
groszy, w ekńcie | nadesłane 
gromy, za tekstem 1b grusay. 

urobne ogłoszenia po 5—10 groszy ża 

wyraz, Najmniej 1 złoty. Tiustym 

druklem pcdwójnie. Zagranicana 100 

prac. drożej. 


W nomerach awiątecznych | nie” 
dzielnych ceny o 25 proc. drożlze. 


Za terminowy druk ogloszeń ndml- 


da. 

Każda nows podwyżka obowlązołe 
Inż wszęstkie przyjęte ogłoszenia do 
umiany œn bez uprzedniego zawia- 
domienia. — 


Czwartek 15 października 1925 roku. 


Dziennik polityczny, spoleszty, gospodarczy i literacki, 
—Będzin, Mtathoaskiago ?.—Dąbrawa, Sadiastieji 6, Ml. (A-—Zawierala, 1 imi U. —7awiercia, 3 Haa 27. | 


Przed wznowieniem obrad Sejmu. 


w mniejszości. — Stanowisko 


„Piasta” niewyjaśnione —Rozowania o pożyczkę z Rotsehildem 


d niatracja nie odpo 
s 
i D r 
ire Fi 
> Sosrewiec: Preinitnacja: Petlada Tel 28— 
R WYDAWCA: „Korier Zachodni" $. A. 
Kolej 
d | nie będzie wydzierzawioma. 
A WARSZAWA, 1410. (A. w.) — | Gropa p. Kortantego w Ch. D. 
z. P, minister Tyszka oświadczył w wy- 
Wiadzie dziennikarskim, że pogłosk 
© wydzierzawieniu kolei RACER WARSZAWA, 14 10. (Tel. wl.) Dzień 
Dyba adpomjadaln prawdzie, Rra dsetisy aaowu nie prayo- 2adaych 
tium zagranicznemu koncesji na no- zmian. . 
-- We linje kolejowe. I tak konsorcjum W poludnie premjer przyjął przed: 
Angielskie ma otrzymać koncesję na | siawiclejl klubu chrześciańsko-demikra- 
= dawe Hnji solena w ETa tycznego w asobach pp. Fitzoera, Ra 
ł wa erę pe molnika | sen. Smólskiego, którzy przed- 
m R" stawili premierowi pogląd chrześcjańskiej 
ie- m = demokracji na ustawy sanacyjne i za- 
pe Komunikacia heznośreńnia Dron że zgłoszą do nich rozmaite 
s poprawki. 
Warszawa-Władgwostok. Premjer oświadczył w odpowiedzi, 
m WARSZAWA, 13,10. (A. W.) — | że nie opiera się bynajmniej ca do Hte- 
I. a aneachą kolelowel | ry prey obecnym tekscie ustaw 1 gotów 
mm (òd | grudnia bezpośrednie pociągi Jest wziąć pod rozwagę projekty zmian 
bee pospane Warszawa-Moskwa przez | (Bc,onalnych. i 
en W kolach polliycznych panuje orze: 


przyjazdu ER UZCE 


dywostok, 


Pożyczki budowlane. 


WARSZAWA, 1410. (Tel. wł.) 
| Bank Goapodaratwa Krajowego przy- 
Znał z państwowega tundnszu budo- 
Włanogo 103 pozyczki na agólną au- 
mę 2654000 złotych. Do tej pory 2 
Uqdyszu tego przyznano 536 poły- 
ttek na ogólną sumę 32 milionów zł. 
Q Baoku w Krakowie, Lwowie 


Pociągi Piotrogród Berlin. 


MOSKWA, 14-10. (Pat) W zwią 
z podpisaniem niemiecko:roay|- 
Mklego układu handlowego, komisar- 
HE kole: zamierza zaprowadzić bez- 
©średnie pociągi Leningród—Króle- 
NE | Leningród—Berlin. (Oczywiście 
ttez polskie Pomorze — Red.) 


"we Parlamentarzyści francnscy 
= we Lwow:6. 


9 LWOW, 14.10. (Pat) We środę 
ga. a godz. 8.20 rana przyjechała 
Takowa delegacja parlamentarzy- 
R irancuakich. Wycieczka zoatała 
itana na dworcu przez komitet 
zyjęcia następnie zwiedzała miasto, 
© godz. 19.30 wyjechała ze Lwowa. 


Umowy „urlop“ na froncie 
w Marokku. 


PARYZ, 14-10. (Pat) Havas do- 

12 Fezu, że operacje wojskowe 
Ahan wkrótce wstrzymane, pan ie- 
was Francuzi i RE IE osiągnęli 
R cele, a nadchodząca pora 
jRczowa nniamażliwia nowa alen- 


konanie, że chr.eścjańska damokracja 
będzie głosowała za odesianiem projek- 
tów ustaw do komisji. 

W ten sposób grupa posla Korfan- 
ego, zwalczająca zaciekle obecny rząd 
p. Grabskiego, mie uzyskała większości 
Natych'niast po powrocie delegacji do 


Sejmu przybył poseł Korfaniy 1 odbył 
konferencję z sen. Smólskim I posłem 
Wilosem 


Popolłudaia rozpoczęły się obrady 
klubu ludowców. Na posłedzeniu tem 
poset Byrka zreferował obecną sytuację 
gospodarczą, paczem wywiązała słę dys- 
kusja. W kuluarach sejmowych sądzą, 
łe ludowcy pójdą jednak przeciw obec- 
nemu rządowi, 

Tymczasem rząd prowadzi w dal- 
szym ciągu rokowania o uzyskanie pa. 
tyczki zagranicznej. Uxłady z wiedeń- 
skim domem Rotachlidów o większą po- 
życzkę dla Polski, gwarantowaną pań- 
stwowym monopolem spirytusowym, da: 
biegają końca. W celu sfinalizowania 
rokowań wyjechał wczoraj do Wiednia 


dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowe- $ 


go, p. Steczkowski. 


Nadto premier naradzał salę wczoraj 
z przewodniczącym sejmowej komisji 
budżetowej posłem Zdziechowskim w 
sprawie prac nad budżetem. 


Poza tem premier odbył dłułszą 
konferencję z ministrem lanickim w 
sprawie poprawek, uchwalonych przez 
komisję reform rolnych i ich wplywu oa 
rolnictwo. 


Pożyczka pod zastaw manopolu spirytusowego. 


WARSZAWA, 14 LO. (A.W.) Prezes 
dyrekcji Banku Gospodarstwa Krajowe- 
RO Steczkowski wyjechał dziś da Wied- 
nla dla dalszych rokowań z wiedeńskim 
Domem bankowy:n Rotschilda o pożycz- 


wauą monopolem apirytusowym. 

Bank Rotschilda nie zamierza objąć 
zarządu monopolu spirytusowego, lecz 
konsorcjum zagraniczne, które udzieli | 
Polsce pożyczki i w skład którego wej- 


Broces o zamach na 


«| kę 100 miHonów dolarów > 


dzle bank Rotschilda obejmie konirolę 
nad wpływami | wydatkami monaoolu. 
Kontrola ta wpłynie do datnio na gospa- 
darkę monopolu. Konsorium owe niew - 
dzierżawi po, lecz będzie miała zagwa- 
rantowaną pożyczkę wpływami monopolu 
spirytusowego. W sprawie tej bawił przed 
paru dniami w Warszawie przedstawiciel 
banku Rotschild. 

Ogóloie należy zazaaczyć że roko- 
wania są ma dobrej drodze, 


Prezydenta Rzpllej 


Dalsze zeznania oskarżonego Steigera, 


LWOW, 1 X (Tel.wł.) Dziś w dal- 
szym ciągu zeznawał oskarżony Stei- 
ger. 

Twierdzi on, że przybywszy na 
ulicę Kopernika stanął przy brzegu 
chodnika obok sklepu Ba'era, aby 
stamtąd zobaczyć orszak Prezydenta 
Dakiadnie miejsca, w którem stał nie 
pamięta, wie tylko że przed nim ata- 
lo około 30 osób. Steiger stanął z 
tyłu za publicznością, ponieważ uwa- 
żał, że będąc wysokiega wzrostu i 
tak ujrzy Prezydenta. W tej chwili, 
gdy oskarżony miał zwrócić oczy na 
powóz Prezydenta wyleciał z grona 
publiczności, stojącej niedaleko oskar- 
żonega, jakiś przedmiot, w kształcie 
walca. Przedmiot ten w powietrzu 
zadymił się a gdy upadł, na ziemi 


ukazał się ogień. Oskarżony domyślił 
się, że to bomba 1 w obawie, aby go 
nie rozerwsło, zaczął uciekać i ukrył 
się w brame domu przy alicy Le. 
gionów nr. 1. Znajdując się w sieni, 
usłyszał za sobą głos: to ton w ja- 
anym płaszczu! Aresztować gol Pa- 
nieważ był w jasnyin płaszczu, do- 
myślał się, że podejrzenie może być 
rzucone przeciw niemu i przeraził się 
bardzo. 

W dalszych wywadach swoich, 
oskarżany atakuje ostra władze śled. 
cze, twierdząc, że całem zachowa- 
niem się wobec niego chciano wazel- 
kimi sposobami wymuaić na nim 
przyznanie się do czynu. Charaktery- 
styczne jest, że Steiger w pierwszym 
dniu rozpraw, kiedy przedstawiał! o- 


Cena numeru 15 groszy. 


the FR EEPSEW Z 07 i depesz: 
c Somowiba. 


Konto Zw: PAK. «<. Q. Nr, 601553, 


Prenumerata wynosi: 


Zł 250 | - 


Z odnoszenierm EE" 
3 


W Zagłęhiu po za Sosmnowceg, Be- 
SEE i Dąbrową: zi. p 


Z przesyłką pocztową 
zł 3 


CM 4 aL | 


Redaktor: Tadsasz Ugioła. 


gólny przebieg swega, życia zdradzał 
wielką pewność siebie, dzisiaj zaś, 
gdy opowiadał o zajściu opanowała | 
go trwoga, widoczna niezwykle wy- 


da gdy mówił o chwili krytycz= 
nej. 


Wzrost drożyzny. 


WARSZAWA, 1410 (Tel. wł.) U- 
bległe 7 miesięcy r. b. w zakresie cen 
realnych (wyrażonych w złocie) charak= 
teryzuje wzrost ich we wszystkich więk= 
szych państwach europejskich. Jeżeli pa- 
równamy przeciętny poziom tych cen za 
rok ub, z okresem 7 miesięcy f, b., to 
przekonamy się, że najmdiejsza zwyżka 
zlotych wskażałków cen hurtowych istnle= 
je we Francji i Włoszech, w związku ze 
spadkiem waluty tych krajów wynosi ona 
5,3 proc. 3 

W Polsce w tym okresie ceny wzra- 
sły o 9,1 proc. 

w Anglii o 9,3 pracą 

w Niemczech o 97 prc., 

w Rosji zaś 9,9 proc. 1 


Katastrofa samolotu. 


PRAGA, 14-10. (Pat) W pobliżu 
ole polski samolot kuiaujący po- 
między Krakowem i Wiedniem ude- 
rzył padczaa przymusowego lądowa- 
nia a drzewo, przyczem oba skrzydla 
samolota zostaly złamane. Pilot i pa- 
sażerowie wyszli bez szwanku. 


Zgodliwość Francji 
wobec Niemiec. 


PARYZ, 14-10 (Pat) Havas do- 
nosi, że podjęcie niemiecko francu- 
skich rokowań gospodarczych, wy- 
znaczone na 16 pażdziernika, zostało 
odroczone. Delegacja francuska prze- 
dłoży delegacji niemieckiej 20 paźe 
dziernika kontrprapozycje, utrzymane 
w tonie uatępliwgm. W dolu tym ro- 
kowania zostaną wznowiono. 


Długi czeskie w Ameryce, 


WASZYNGTON 1410. (Pat) „U. 
nited Preas“ donosi, że układ amery- 
kańsko-czeski w sprawie długów cze- 
skich w Ameryce został podpisany. 


Powieścionisarz niemiecki. 


BERLIN, 14-10. (A. W.) Według 
wiadamości z Brukseli, powieściopi- 
sarz niemiecki Paweł Oskar Hoecker 
został przez sąd wojenny w Leodium 
skazany zaocznie na śmierć. Oskar- 
żony on był o to, ża na początku 
wajny w miejecowońci belgijakiej Mo- 
resnet dał bez sadu rozkaz rozstrze- 
lania pewnego chłopa za znalezienie 
w jego domu floweru. 


Manewry wojsk tureckich, 


SMYRNA, 14X (Pat) Odbyły | 
się tu w obecności prezydenta repu- | 
bligi Mustata Kemala Paszy general- 
ne manewry armji tureckiej. | 


k A”) A SKP ASS Gwik 1K naZdziemika 1034 mitu. 


PRZEGLĄD PRASY| 


Iu ludzi wyjeżdżało zagranicę? 


Dopiero od kwietnia b. r. wpro- 
wadzona utrudnienia w otrz.ymywa- 
niu paszportów zagranicznych Mima 
ta ilość wyjeżdżających zagranicę 
byla w Polace bardzo poważna. „Ga- 
zeta Poranna Warszawska” oblicza: 

Wykaz ilości paszportów zagra- 
nicznych, wydanych w całej Polsce, 
od stycznia da sierpnia r. b. włą- 
cznie, stwierdza, że w tym czasie 
wyjechało z Polski ogólem 95,399 
osób. W aiyczniu, lutym i marcu, 
czyli przed sezonem, wyjechało za- 
granicę: w stycznin—10,847, w lu- 
tym— 13,107, w marcu—1998à W 
kwietniu cyfra wyjazdów spadła da 
13,846, jako skutek podwyższenia 
opiat paszportowych. Dalsze mie- 
aiące wykazują następujące cytry: 
raaj— 13,161, czerwiec— 10,712, li- 
piec— 10,262, sierpień 5,480. 

Podział osób wyjeżdżających za- 
granicę przedatawia się następująco: 

Za opłatą normaloą na „przejazd 
wielokrotny wydano 895 paszpor- 
tów. Na przejazd jednokrotny wy- 
dana 29,681 paszportów. Za zniżoną 
opłatą, ulgowych, wydana 30,598 
paszportów. Bezpłatnych 36,225 pa- 
szportów. 

Po adtrąceniu tej ostatniej kate- 
gorji—pozoataje cyfra 59,174 osób, 
które wyjeżdżały zagranicę od aty- 
cznia do alerpnia włącznie. 

Wyjazdy zagranicę miały oczy- 
wiście ten skutek, ża wymienna za- 
granicę wiele gotówki. lle wywiezia- 
no, mie da alę obliczyć dokładnie, 
wapomniane piamo oblicza w przy- 
bliżeniu: 

Biorąc za podatawę złotych 1000, 
wydanych przez posiadaczy paaz- 
portów na przejazd wielokrotny 
(pr dnie wyjazdy w aprawach 

_ handlowych w pobliżu granicy), pa 
tysiąc pięćset wyjeżdżających za 
asaportami normalnymi na prze- 
fasd jednokrotay, przeważnie dłuż- 
szy, a więc ludzi naogół zamożniej- 
szych, dalej — po 1000 złotych — 
wyjeżdżających za paszportami ul- 
gawymi i po 100 złotych—za bez- 
piatnymi, otrzymujemy 9t miljonów 
złotych wywiezionych zagranicę 
ścigiej — rzucanych na giełdy „bia- 
ła* i czarne dla wymiany na dola- 
ry. Każdy z tych wyjażdżających, 
x wyjątkiem rohotników-emigran- 
tów poczynił zagranicą różne za- 
kupy, rzadko konieczne, najczęściej 
— aby coś ERA „okazyjnie* dla 

ub 


tańsze| ceny, mieć przyjem- 
ność pozadania czegoś z Paryza, 
Włoch, wogóle z zagranicy. Biorąc 


za podstawę 100 złotych, wyd: 
nych na te zakupy, otrzymamy au- 
mę 59 milj. 174 tys. zł., która po- 
większyła o tyle nasz przywóz z 
zagranicy i deficyt w bilansie ban- 
dlowym. A ponieważ większość 
tych zakupów przewieziono „azmu- 
giem“ bez opłacenia cła, więc ła- 
dną aumkę utracił na tem skarb 
bezpośrednio. 

Te 160 miijanów, gdyż tyle ma- 
żna liczyć w zaokrągieniu, conaj- 
mniej podwoiłyby mę jeśli nie — 
potroiły, gdyby nie — ogranicze- 
nia 1 znaczne podwyżazenie oplat 
od paszportów zagranicznych. 


W sprawie ustawy rolnej. 


W związku z powrotem ustawy 
rolnej do Senatu, dyskuaja na ten te- 
mat zaczyna się znowu ożywiać. Były 
prem]er, p. Shwiński, usiłował przed 
kilku dniami na łamach „Kurjera Po- 
rannego“ udowodnić, że reforma po- 
winna być uchwalona w brzmieniu 
ustalonem przez Sejm, z wyklucze- 
niem poprawek Senatu. Ziemianie bę- 
dą głosować za przyjęciem tych po- 
prawek przez Sejm, ba — jak przed- 
stawicieławi ` „Rzeczypospolitej“ o- 
świadczył sen. Stecki, 

„poprawki Senatu nie są jeszcze 

w zupełności wyatarczające, ale w 
każdym razie czynią reiormę rolną 
możliwą da wykonania". 

Gdyby zoatały odrzucone, to zie- 
miańsiwo będzia utrudniać i opóźniać 
wykonania rełormy, ale o jej aabota- 


pl 


a w mtczególności kelędzu prefektowi 


waniu nie myśli. Ziemianie rypińscy | 
są więc widocznie adosobnieni. 
„Dzień Polski* podkreśla, że glo- 
sowanie w Se]mia 
wyjaśni ostatecznie, czy w zapa- 
trywaniach niektórych klubów sej- 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy wzlęll udział w pogrzebie naszega ukochanego syna 
ś. p. Stanisława Policzkiewicza, 
Banasiósk'emu, profesorowi p. Pyflarzowi 


i uczniom 4 kl Gimnszjum męskłsgo, jak również Tuwarzystwu Splawacaemu „Lira* 
tą drogą akiadamy agrdeczne „Bóg zaplać” 


Rodzice ì siostra. 


mowych zaszła jiatotnie poważna 
zmiana, czy też to, czego byliśmy 
świadkami w Senacie, jest tylko 
manewrem taktycznym. 
Ogółem daje się zauważyć po 
obu stronach znaczne uspokojenie. 


Decydująca chwila w Lotarm. 


Rewizjonistyczne dążenia niemieckie. 


LOCARNO, 1410. (Tel. wł.) W 
chwili ohecnej svtnacię ogólną w Locat- 
no cechuje w dalszym cłązu silne zde- 
nerwowanie, Od chwili, gdy po dvsku- 
sji ogólnej ustalone zostały podstawy 
paktu reńskiego, a dyskusia nrzeszła do 
spraw stojących w bezoożrednim związ 
ku z pakiem reńskim, rozpoczęli Niem- 
cy wysuwać awoje rewizloulstyczae ha» 
sla, wyłamujące się z oodogólae| pa- 
htyk! delegacji państw sprzym'erzon ych 
a zmierzające do uzyskania dla Ne- 
miec dogodnlelszych warunków niż w 
traktacie Wersalskim. Wytworzyło to o- 
Czywiście miezwykle trudną sytuację. 

Szczegółowa dyskusja obecna obej- 
moje masiępuiące 


dania niemieckie zostaną przez nie no- 
patte. Ta nowa litanja żądań niemiec - 
kich, z którą Niemcy w  dotychczaso- 
wych dyskusjach nie wystącawali, wy- 
wo'ala zdecydowaay opór państw aprzy 
mierzonych, w szctegółiości delegaci 
francuskiej | angielskiej. 

Przedstawiciele obydwu tych państw 
stanęli na stanowisku. że poza kweśtja 
m! zawariemi w ramach sprawy ustale 
nia pokoju wizelkie inae kwestja doty- 
czące ogólaych postulatów niemieckich 
ole mogą być obecnie zalatwlaae, 

W związku z tem dego delegatom 
niemieckim da zrozumienia, że państwa 
sprzymierzane zdecydowane są raczej zer 


kwestje: 1) sprawę | wać konf:rencję, aaiżeli poczynić w tym 


trakiatów arbiirażawych pomiędzy Niem- | kierunku jakiekolwiek ustępstwa na rzecz 


cami z jednej a Polską 
cią z drugiej strony) 2), sorawę nowego 
stanu rzeczy w Nadreaji; 3) sprawę za- 
pewnień państw sprzymierzonych odaa= 
śnie do wsiąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów. 

W sprawie Nadrenji wysunęli Niem- 
cy żądania, które wyraź ile zdążarą do 
zmlany tega stanu rzeczy, który ustalił 
traktat Wersalski, a mianowicie do ewa- 
kuacji Kołonji i zmiany zarządu Nadrenji 
i to w kierunku zmniejszenia wpływów 
państw sprzymierzonych w strefie nad- 
reńskiej, 

W czasie dyskusji nad sprawą przy- 
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów wy- 
sunęll Niemcy poslulat powszechaego 
rozorojenia i w związku z traktatami 
wschodnimi domagali się prawa poru 
szenia w Lidze Narodów kwesti, t zw. 
korytarza gdańskiego oraz zapewnienia 
państw sprzymierzonych, że odnośne żą- 


i Czechosłowa- | Niemiec. Na to zdecydowane stanowi- 


sko państw sprzymierzonych wglydęty 
także dawniejsze zastrzeżenia Niemiec co 
do tego, aby między paktem reńskim a 
traktatami wscaodaum oie był» żadne 
go ściślejszego związcu, któryby lączy: 
je w pewoą ograaiczaną całość Ponie 
waż w tym przedmocie zaJadty już de 
cydujące poitanow.edia pa niędzy Frai 
cją I Aoglią, s anowcze odrzucenia tyc: 
żądań ı zastrzeżeń miemiecxich zdaje się 
być zapewnione, 

lem też tiu maczy się aagły wyjazd 
gektelarza siadu Kenpoera du gerina 
który woDec przedstawionej wyżej sytu 
acji musi żądać aowycn  soscja: 
nych iastruścji rady państw zwiącko - 
wych i prezydeata Hiadeaoucga, KIÓrEDy 
pozwoliły znalezć wyjście z martwej, 
puaktu, ma którym onecnie stanzia kon 


| ferencja w Locarno, 


Kompromis angielski w sprawie umów 
arbitrażowych. 


LOCARNO, 2410. (Tel. wi.) Dzi- 
alaj w godznach przedpołudaiowych 
rozpoczęły śię bardzo ożywione pertrak- 
tacje w sprawie iraxtatów aroitrążowych 
wschodnich. (Chodziiu <wiągzcza o kwe 
stig gwarancji trancuskich dia tych trak- 
tatów. W kolach dohrze polnfarmowa 
nych rozeszła siĘ Przylem wiadomość 
że delegaci Francji i Aoglji, chcąc umoż 
liwić porozumienie z Niemcami | złaga- 
dzenie obecnej sytuacji zaproponowały 
komoramisową rezolucję idącą po linji 
środka między stanowiskiem Francji, 
Polski I Czecnasłowacji a żądaniam! nie- 
mieckiemi. Kompromis ten ma iść w 
tym kierunku, że Polska zatrzymalaby 
swój dotychczasowy sojusz z Francją Jà- 


ko gwarancję dla siebie. 

godzinach popołudałowych adby- 
ła się posiedzenie głównych delegatów, 
poświęcone sprawie paxtu zach daiega. 
Dyskusja dytyczyła stanu rzeczy w Nad - 
reaji, Prócz pewnego ztag dzenia do- 
ly.hzaBowych poglądów alien accich nie 
POwięU jadaak żadaych decydujących p o 
stanowień W przebiegu posalud ilowe - 
go posiedzenia wediuę pauliych doale - 
sień —dano Niemcom ponowała do zro- 
żumiedła że bez podpisaalą umów arb,- 
trażowych pomiędzy Niemcami a Pol- 
ską i Niemcami a Czechosiowacją pakt 
reński również me wajdzie w życie, a 
tylko wówczas, kiedy i umowy wsch od- 
mie zastaną ostatecznie sformułowane. 


Najkrytyczniejszy moment konferencji. 


LOCARNO, 144, (Tel wi) W 
godzinach wieczoraych w pointormoa- 
wanych kołach politycznych utrzymy- 
nowa, że naprężenie, które cechowało 
obrady doby oatuiniej, zostało czę- 
åciowo zlikwidowane. Wobec stanow- 
czo odmownega stanowiska państw 
Sprzymierzonych względem  źądań 
Niemiec, delegacja niemiecka rozpo- 
częła dyplomatyczne wycotywanie się. 


Niemniej jednak koła te aą zdania, 
że wobec naciskn i nieprzejednania 
niemieckich kół nacjonalistycznych 
Sekretarz stanu Kempner nie przy- 
wiezie zbyt pocieazających instrukcji 
dla delegacji niemieckiej. Panuje po- 
waszechnie przekonanie, że nadszedł 
obecnie  najkrytyczniejsży moment 
konterencji. 


Misia p. Kempnera w Berlinie. 


BERLIN, 14,10. (Hai) Rada miloi- 
atrów, na ktorej aekrerarz stanu Kem- 
pner zdawał sprawą z dotychczaso- 


wego przebiegu i wyników konferen- 


qei w Locarno trwala do godz. 1 w 


nocy. Źe strony Rady ministrów nie 


-i Rr 205 __ 
poczyniana żadnych nowych propo 
zycji ani też nie postawiona żadnych 
nowych żądań. Rada ministrów przy* 
ła sprawozdanie Kempnera do wis- 
domości. 3 

Prezydent Rzeszy przyjął dzisial 
przedpołudniem sekretarza atanu dra 
Kempnera, który mu złoży sprawo” 
zdania o konferencji w Locarno. 

Kempner ma powrócić do Locat- 
no dztałaj wieczór. 

Potwierdza się wiadomość a przy” 
byciu hr. Bu owa i br. Zecha do Lo* 
carna. 


Jakie kożcesje nczynio20 
Niemcom. 


WIEDEŃ, 14X (Pat) „Wiener 
Allgemeine Zeitung” danosi z Pary‘ 
ża: Prasa paryska potwierdza, że u‘ 
dzielona w Locarno de!gaecji niemiec” 
kiej pewnych koncesji wzamian zi 
podpisanie paktu bezpieczeństwa 
Briand miał przyrzec jej oddanie stre* 
fy kolońskiej, przyczem ewakuacja 
ma być usasadniana tem, że Niemcy 
spełniły zohowiązania traktatowe 

Osiągnięto równiaż porozumienie 
między Streaaemanem i Briandem w 
sprawie Zagłębia Sasry. Nadto m) 
być przyśpieszony na tym terepić 
termin plebiscytu, który według po- 
Stanowień traktatu wersalakiego mial 
nastąpić dopiero 15 lat po zawarcid 
pokoju. 


W końcu została omówiana spra” się” 
wa niemteckiago mandatu kolonjalne' | Ery 
go, przyczem największa trudności nice 
szyniono ze strony Włoch. Przedata* 
wiciel Włoch domagał się mianaw!* 
cie, aby Włochy otrzymały kompen: { tiot 
satę w formie rozszerzenia ich posia” tani 
dłości kolonjalnych w Afryce. siał 

| 

o SN CENY REES | tycz 
Litewskie szezncia m 
przeciw 90428 Z Polską. | w 
KOWNO, 14.10. (Pat) an 


Ziniaa* pisze, ża rząd litew 
zmuszony p liczaa 
odwołania delegacji z Koponbagi | za- 
drania komadji z kryzysem rządowy c, 
wreszcie da poszukania nowe) drog! 
dla swej pałityki, Uczyniano ta wazy” 


stko nie ze względu na samą konie'|- zy 
rencję lecz z obawy przegrania zbli” dy 
żającej aig się kampaonji wyborczej. zad 
W całym kraju zorganizowaao zbiór” iloś 


zę na rzecz zdobycia Wilna i w tym 
samym czasie wyslano delegację do 
Kopenhagi. Teraz rząd organizojë 
Jzień żałoby powileńswie| i tego sa” 
nego dnia wysłał dalegację do Lur £ 
żę Jak możom, zapytuje „Lietuvoś 
inios“, w demokratycznaj republic) 
cak lezcoważyć opinję narodno i rzue 
cić Litwę w objęcia Palski w chwili 
w której Polska szuka zbiizenin z Ro“ 
ają, aby jej deaioterassement wzglę! 
dem narodu litewskiego wyzyskać 
dla siebie? 


Optymizm min. Be:esza, 


LONDYN, 14.10. (Pat) Wobóć 
sprawozdawcy „Daily Mail" w Loca” 
na aświadczył dr. Benesz, że pomi 
nąwszy niektóre szczegóły techniczać 
parozumienie w sprawie wschadnić 
uzładów arbitrażawych z Niemca% 
jest prawie zupełne. l 


od ki 
r . Ji la, 

| 
Echa śląskie. | $; 
Samobójstwa defraudanta, dy, 
KATOWICE, i410 (ieietonem)” | Poy 
Wczaraj a godz. 3ej popołudniu P^ u 
pełnił samobójstwo we właznem © i f 
szkaniu przy ulicy Kochan owai | t e 
niejaki jan Petaer korespondent ah | “4y 
utache Bank" w Katowicach Eig, 


Petner pracował w dziale cze! 
wym i dapuścił się szeregu det’ 
dacji sięgających poważnej aumy; 
koło 20 tysięcy zł. Petner wrócił 
tycznóga dnia z urlopu z Berli 
apal jeszcze, gdy w mieszkaniu |“ 
zjawiła nię policja. 

Po ubraniu się, wyjął błys 
cznym ruchem rewolwer i wy 
łem w skroń pozbawił się życia 


; 


— 
Me 37 
= A 235. 
yeh 
T l | l ą | i 
=E- | POSKA pOZYCZKA ZATTANIEZNA. 
rA Kwestja wydzierżawienia jedne- 
wo | RO z większych monopoli państwo - 
l wych wzamian za znaczną (około 
car | 500 milionów zł.) pożyczkę długo- 
terminową stała się już obecnie 
pt aktualną. Nieznane są wprawdzie 
dotychczas bliższe szczegóły za- 
mierzonej tranzakcji, wiadomem 


lednak jest, że może tu być mowa 
U albo o monopolu tytoniowym albo 
© spirytusowym i to — w myśl 
przedłożenia rządowego — tylko a 


ene! Ą 
ary | lEdnym z nich. 

"ik Przyczyny i cele tego kroku ze 
alec 


strony rządu są lasne: chodzi o 
otrzymanie większej ilości gotówki 
z zapranicy, co było zresztą zaw- 
Sze dla mas najbardziej naglącą 
potrzebą. Od siedmiu lat zdawa- 


suie] liśmy sobie dokładnie sprawę z 
m w| (ego, że bez kapitalu zewnętrznego 
maf udro nam będzie dać sobie ra- 
reot | dẹ, Wszelkie jednak usiłowania w 
po/| tym kierunku w czasie, pdyśmy 
A nie posiadali ustabilizowanej wa- 
luty i tem samem znajdowaliśmy 
spra | Się niejako w ciągłym stanie ban- 
alne | kructwa, nie wychodziły poza grá- 
r nice fantazji i mrzonek. 
jo wi Wprowadzenie zdrowej waluty, 
peo | złotego, było pierwszym krokiem 
osie | sanacji, za kiórym siłą rzeczy mu. 
Sal pójść drugi: otrzymanie po- 
ms | Życzki. 


Charakieryzując dzisiejszą Sy- 
luacię gospodarczą Polski, możemy 
siwierdzić, że posiadamy zdrową 
walutę, zrówrcważony bezwzęlę- 


wot] dnie budżet ! możność zrównowa- 
astal | żenia naszego bilansu handlowego. 


Są to jednak pozytywne rezultaty 
wyłącznie sanacji finansowej. Dla 
osiągnięcia zaś ostalecznej napra- 
wy całokształtu naszego gospodar- 
Siwa społecznego brak nam za- 
Sadniczego czynnika: dostatecznej 
ilości znaków obiegowych. 
Wypadki ostainich miesięcy 
Wykazały jasno, że dalsze prze- 
wiekanie checnego kryzysu gospo- 
darczego może się stać niebezpie- 
Czne. Diaezć też dzisiejsza chwila 
lest najbardziej odpowiednią do 
Qtrzymania kapitalu zagranicznego, 
tw łaszcza, że en kapitał, Szukając 
| Gla siebie rynków, zdawał sobie 
f luż od dłuższego czasu sprawę z 
iego, że jesteśmy przygotowani na 
| lego przyjęcie i że organizując dwa 
Wielkie monopole liczyliśmy się z 
Posiadaniem ich, jako środkiem 
üo otrzymania przypływu zewnę- 
liznych kredytów. Świadczą o tem 
Najlepiej bardzo liczne propozycje 
luwnoczesnie z różnych stron. 
Kwestja konieczności otrzyma- 
Ma pożyczki zagranicznej mie pod- 
jea Oczywiście żadnej dyskusji. 
Maczej ieanak przedstawia Się 
Śpruwa formy tej pożyczki i to w 
asaaniczym jej punkcie. 
6 Nie można ukrywać, że znaj- 
Ujemy się dziś w bardzo ciężkiem 
Olożeniu, które panika wyolbrzy- 
“Ma do rozuiiarów katastrofalnych, 
lewątpliwie ten czynnik paniczny 
kyni je cięższem, niż jest w Isto- 
Ie. Przeciętny obywatel, narażony 
są Szereg u niejszych lub większych 
„leptwodzen osobistych, goiówby 
zgodzić się na wszystko, byle 
` © lepiej“. Na tem też tle po- 
gaa ploika o naiwnym pomyśle 
e dana Banku Polskiego w ręce 
Branicznego kapitału. 
wi Natomiast można zgóry prze- 
Oze, że skoro sprawa wydzier- 
Wienia jednego z monopoli przyj- 
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° ISKRA” — czwarłek 15 naździernika 1925 roku. 


dzie na porządek dzienny, wielu 


| 


obywateli będzie miało przysaj- 
mniej w głębi duszy liczne za: j 
strzeżenia, dotyczące nie warun- 


ków lecz samej zasady. 
Tymczasem w tej chwili naj- 
zyskownieiszym dla nas jest od- 
danie któregoś z monopoli, co w 
niczem nie zaszkodzi ani gospo- 
darstwu publicznemu, ani narodo- 
wemu, przeciwnie: otrzymane kre- 


List z Paryża. 


sh 


— DZ aa 


dyty dadzą nam możność ostate- 
cznej reorganizacji. O innych for- 
mach pożyczki nie możemy w tej 


chwili myśleć. Na oczekiwanie zaś | 


iepszej sytuacji, w której mogii- 
byśmy się spodziewać nawet 0- 
trzymania bezterminowych rent 
czy innych form pożyczek przed- 
wojennych, —napewno nikt w spo- 
łeczeńsiwie nie chciałby się zga- 
dzić. A. K. 


Szkolnietwopolskie weFrancji. 


Wywiad u inspektora szkolnictwa polskiego p. PiotrowsXiepo. 


(Od wiasnego korespondenta „Iskry“. 


Wychodžtwo polskie we Francji, na- 
sza czwarta dzielnica, zostanie dla nas 
uratowane, czę zgiale w morzu gallo- 
normandzkiem? Czy podziel los palo- 
nli pólmocno-amerykańskiej, czy też pój- 
dzie śladami „Panów Balcerów* xarczu- 
jacych puszcze Kurytyby 1 Parany? Czy 
zachowa swą polskość bardo I zuchwale 
jak „westfalczycy”. Czy raczej wzorem 
zesłańców syblrskich 2 serc swych uczy- 
ni ukrytą twierdzę sentymentu polskiego? 
Czy tęskniac za polską jesienią wracać 
będzie rokroczaie z „Saksów* pod slo 
mlana sirzechę, czy też zulewolone losem 
lub zwiedzione przemijającem szczęściem 
adstępczości udnie snem wiegzaym na 
obcej ziemi? 

Jedna jest tylko odpowiedź na to 
naglące pytanie, a jest nią—szxolnictwo 
polskie we Francji. Tymczasem opieka 
jaką kraj roztacza nad niem jest załko- 
ma, a wziąwszy pod uwagę olbrzymie 
zasiłki pleniężne udzielane przez Rzeszę 
szkołom niemieckim w Polsce, w prost 
żadna.  Ulrzymanie polskości w tutej- 
szem wychodźtwie obok obojętności na- 
szego spoieczeństwa napotyka jeszcze da 
dwie inne przeszkody. Są niemi zupeł- 
nle zresztą zrozumiała niechęć czynników 
francuskich do tworzenia i organizowania 
mniejszości narodowej we własnem pań- 
stwie oraz akcja duchowieństwa, które w 
asymilacji emigraciów polskich widzi 
wzmocnienie katolicyzmu we Francji. 

wróciliśmy stę przeto z prośbą o 
wywiad dla „Iskry* da osoby nalbardz iej 
miarodajnej, inspektora szkolaictwa pol- 
skiego poza granicami Polski i prezesa 
komisji oświatowej ľow, opieki kultu- 
ralao-społecznej nad robotnikami pal- 
skimi we Francji, p. Wi. Piatrows<le- 
go. Nazwisko chlubnie zapisane na kar- 
tach historji walki z rusyt kacją szkół w 
„Prywislinji*„ W Polsca udrodzonej zaj- 
mował p. Piotrowski stanowjsko naczel- 
nika wydziału oświaty I kultury magi- 
strau m. Warszawy, a ostataia przepro- 
wadzal badania nad szkolnictwem pole 
skiem w Brazylii I Kanadzie. 

Odrazu chciałbym zaznaczyć — roz- 
poczyna nasz miły rozmówca—że do tej 
pory polska polityka szkolna oa tutej- 
szym gruncie mie posiada linji prostej I 
zdecydowanej. Wychodźtwo nasze zbyt 
krótko znajduje się we Francji, aby już 
teraz można je sk walifikować jako sezo- 
powe lub jawa stale i odpowiednio do 
tego dostroić system szkolny | programy. 
W tych warunkach nauka 30-tysięcznej 
rzeszy naszej dziatwy może być jedynie 
dorywcza. 

— A jakle są — pytamy wiedzemi 
prawniczym nałogiem — podstawy pra- 
wne urgau1zacji naszego szkolnictwa ? 

Otóz tol Za calą podstawę służy 
nam aneks do kouwencji wychodzącej 
ugólaej polako-fraucuskiej. Anex ten 
opracowany jest w formie listu wystos3- 
wanego przeź prezesa koufeduracji xu- 
npalń ı związków przemysiowych (rodzaj 
Raay Zjsedu Przemysłowcow  Uśral- 
czych i Hatuiczych w Polsce) orae sto- 
warzyszenia ODszarów spustoszonych do 
grzewuduiczącego Ówczesae] delegacji 
polskiej Ua mazwiska swego autora 
zaany jest ogólnie pod nazwą „listu tey- 
etimuutfa". lieść jego SIadOwi ŁaDOwią 
zanie że strony wspoMalalych organi 
zacji do tworzenia szkól polekich w tych 
osadach fabrycznych, gdzie anajduje sią 


Paryz, dnia © października, 


najmniej 65 dziect polskich. W przeci- 
ciwnym wypadku dzleci uczęszczające 
do klas francuskich otrzymują tylko tak 
zwanego „moniteur“. Jest to określenie 
niejasne, dające powód da  różaorakiel 
Interpretacji, a zatem do sporów i niea0- 
rozumień, List Peyarimhoffa posiada 
abok wielu innych ię zasadniczą wadę, 
że obowiązuje tylko oa obszarach, na 
których isinieją powyższe organizacje, a 
więc w wlelkich skusieniach przemysło: 
wych północao-wschodniej Francji i na 
teryturjach spustoszonych przez Niem- 
ców abecnie odbudowywanych. 

Natom ast Polacy zatrudnieni na po- 
taci Francji pomiędzy Rodaaem. Loarą | 
Pyrenejami ole korzystają nawet z tych 
skąpych udogodareń, Również pozostają 
bez żadnel pomocy kulturalnej pojedyń- 
cze rodziny zatrudnione jako robolnicy 
rolni w farmach nieraz bardzo oddalo- 
nych od miast.  Oaecnie więc korzysta 
z klas polskich najwyżej 4 do 5 tysięcy 
dzieci, podczas gdy przeszło 24 tysiące 
dale całe Spędza bez opieki ua ulicy, 
Bardzo mała stośuakuwa tlość ucząsecz a 
do szkół francuskich., Z temi znowu b$- 
dziemy mieli kłopot, ponieważ wiele z 
mich zapomalało już lub nie mów, wcale 
po polsku. Cała trudność polega na 
tem, że rodziców Musimy uczyć oo fran- 
cusku a dzieci Po polsku, przyczem ro. 
dzice są w stosunkowo gorsze m położe” 
miu, gdyż niezaajomość języka zmniejsza 
opołowę ich wartość wytwórczą 

— Z każdego słowa p. Pi otrowskie- 
go przebija głęboka znajomość stosun- 
ków, co pozwala my uorzedzać nasze 
pytania. Mów! więc pan Insoekior dalej: 

— Jak dotąd wyniki osiągnięte w 
klasach polskich sle są takie, jakich na- 
leżałoby oczekiwać. Różaolitość progra- 
mów sprawia, ŻE ukończenie tych klas 
ule uprawnia do kgrzystaała z państwo- 
wego naucZzalią sredqjego.  Mlodzież, 
która Z nich wyszla. z trudem znalazła 
zającie typowa nlestałe i wiele do ży- 
Cienia pozostawiające: chłopców da po- 
syłek, dziewcząt w kwłaciarmach I t. p. 
Dowodzi to, że szkolnictwo nasze pozo- 
stawione same soble rozwinęła się w 
zgoła miewłaściwym klerunku : 

Należy je ująć nie z punktu iatere - 
au państwowego, z punktu tej czy iauej 
polityki emigracyjnej lecz przedewazyst- 
kiem zastosować dla korzyści wychodź- 
cy. Zamiarem więc mym jest, o ile siły 
i stosunki pozwolą na to, zorganizować 
i położyć główny nacisk przedewszyst - 
klem na „douczenie* palskie. O wlele 
większą bowiem korzyść odaiosą dziec: 
polskie uczeszczające da szkól pawsze 
chuych a późatej zawajawycai franca- 
skich, które znajdują się aa bardzo wy 
sośim poziomie.  Douczanie zaś będzi: 
miało ma celu przyswojenie im  jężyka, 
re ligji, historji i geografii polskiej, Mio 
dziez praguąca mim) wszystko pJświę- 
cać sięzawudon intellcxiualiym wysyja- 
Boy na stypeadja do szcół średaich w 
Polsce, c3 zresztą jūt zapJczątkowali- 
śmy. Nie zapominamy taxże 1 o naj- 
starsžych, dla których istaleją w Paryzu 
1 w Lilie dazsztajicająCe Kursy tąchowe 1 
uuw tet ludowy. 

— «a koafereacii z p. Dubamei — 
wirąciiś ly — dyrestorem  francus<iegy 
urząd. edlyracyj0z2J diw.edzieliś ny Się, 
że nauczanie polskie odbywa alg w na- 
der aprzyjających waruaaach,.. 


Takie jest oczywiście życzenie rozu- 
mne rządu francuskiego, jednak wo ze- 
tknięciu z życiem iraci wiele, zmuszone 
ustąpić wymaganiom rzeczywistości. Na« 
uczyciele polscy, których ilczna waha się 
obecnie pomiędzy 80 — 109 są orzeciąże- 
ni pracą. Na niejednego z nich wypada 
nierzadzo do 50) dziec. Dozór poza- 
szkolny ze Btruny rodziców zajętych pra- 
cą nie istaleje, frekwencja więc, zwłaszcza 
w miesiącach letnich zmalejsza się w 
sposób nigdzie nie anatykany. Zasadni- 
ezo nauczyciel otrzymuje ta samo mie- 
szkanie co urzędnicy fabryczmi, skarżą 
alę jednak niektórzy, że znajdują tam 
tylko łóżka | mieduicę. Pożądany spo- 
sób 1ozwiązania kwestjl ich uposażenia 
materjaloego, jakı hasuwał się przez 
przeniesienie ich na wolne etaty Mini 
sterium W. R. i O. P, został zaniechany 
wobzc sprzeciwu Winistecjum Skarbu ze 
względów oszczędnościowych. 

Oceniając ogólnie istniejącą sytuację 
nie mo na uważać jej za zadowalającą, 
miemniej jednak przedwcześnie byłoby 
trąbić ną alarm.  Zdaadiem mojem cala 
sprawa oświaty wycnodźczej aczkolwiek 
zaniegbaaa, możliwa jest wszakże do 
odrobienia od początku przy właściwem 
zrozumieniu jej przez czynaiki decydują- 
ce w kraju. 

Po tych pelnych energji i otuchy ało- 
wach, żegaając zasłużonego obywatela 
nie bez goryczy myśleliśmy o waśmiach 
i swarach partyjno-dzielatcawych, kłóre 


mle oszczędziy naszej emigracji, Utena 
dniając urzeczywisinienię  nacodo wego 
dziela. 


Jaa Krzemień. 
m" 
Czesi przeciw polskim 
ograniczeniom importowym, 


Czesi są dobrymi kapcam i w 
polityce swej posługują się tylko o* 
łówkiem kupleckim. Z tych założeń 
wychodząc, są ostatnia bardzo zanie- 
pokojeni polską polityką ograniczenia 
przywozu do Polski. Ostatnia „Nara* 
dol Listy“ dają wyraz awamu nieza- 
dowoianiu z zarządzeń rządu pol- 
skiego, ograniczających import tawa- 
rów z zagranicy w artykule: „O po: 
trzebie rewizjł układu handlowego z 
Polską" 

ı Pismo to zaznacza, że polska pa- 
lityka handlowa stoi w sprzeczności 
z tymi nastrojami polskiego świata 
handlawo - przemysłowego, które do- 
prowadziły w swoim czasie do za. 
warcia układu handlowego pomiędzy 
abydwama państwami. 

Wskutek ograniczeń rządu pol- 
skiego grazi Czechosłowacji dalszy 
wzrost deficytu bilansu handlowego 
z Polską, w kołach zaś przemysło- 
wych Czechosłowacji, zaniepokoja- 
nych zarządzeniami Polski ustala się 
przekonania, że zawarty z Polską u- 
kład handlowy utracił faktyczaje dwe 
znaczenie | że nieodzawnie potrzebną 
jeat rewizja tego układu. 

Pismo donasi, że niektóre firmy 
Czaskoslowackie zwróciły się da kan: 
sulata polakiega z żądaniem zwróce- 
nia im opłat legalizacyjnych, wniesio- 
nych od tawatów, przeznaczonych na 
eksport da Polski, lecz z powodu 
wspomaianych ograniczeń faktycznie 
nie odprawionych na miejsce prze- 
znaczenia. 


Uroczystość Kiazaanego Zolniarza. 


W Warszawie w wielkiei sali szkoły 
podchorążych adoylo się zebranie komi- 
telu honorowego dla uczczenia pamięci 
Nieznanego Żołnierza. Posiedzedie xo- 
mitetu zagall gen. Suszyński, poczem od- 
Czytaaa porządek dzienny oraz program 
uroczystości zloženia zwłak Nieżaadego 
Żolnierza w mauzoleum na pl. Sasam, 
którą wyznaczono na dzień 2 listop ada 
no  Exshumacja zwiaw nieżaaneg> żoi- 
mierza odoędzie się ws Lwowie 24 go 
października, poczem zwłoki zostaną 
przewiezione do Warszawy. 


Bagide miia AR 
Popierajeie L. 0. P, P. 
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JBSIENNB rymy. 


Na siemi ścielą się jut dym 
1 słońca dosyć późna wstaje; 
Trzeba jealonny sklecić rym, 
Takie jut moje obyczaje... 


Na zimę czas wziąć z lanu chróst 
Liść na topoli się czerwieni, 
Zmarszczkę spostrzegiem u mych ust, 
Więc widać nadszedl dzień jesiedl 


Flaków przelotoych umilki głos, 
Minął wiózenne szal uniesień... 
W czupryniem znalazi siwy wlos, 
Nic nle pomoże, idzie jesień 


Lecz sią nature zmieni loa, 
Wiosna na zawsze pól nie rzncj, 
leno zostanie siwy wlos 

1 to, co było, już nie wróci... 


K. C-rk. 


MIGAWKI. 


Zredukowana szkapa. 


(6) Na podwórku magistrackiem 
upotkałem dżié Kaaztana idącego ze 
apusaczoną głową, najwidoczniej z 
niewesołemi myślami w końskim łbie... 

= Jak się masz, ataryfl 

Koń podniósł poczciwe, załzawio- 
no Oczy i spojrzał na mnie z wyrzu- 
tem za moje niewczesne pytanie 

— Sam, człowieku, piszesz cuda 
o Delahajt, a później pytasz z glu- 
pia frant, jak mi się powodzi... 

Zrobiło mi się przykro, czułem 
bawiem, ze popełniłem wobec Kasz- 
tane-poważny nietakt... 

oń tymczusem, pochyliwszy łeb 
nad jakąś uliczną dziurą magistracką, 
tak się cicho uakarzał: 

— Wozilem prezydenta Janków 
skiego, woziłem Niernseego i Mi- 
chaela. Dobrze było. Poklepywali 
przyjaźnia po grzbiecie, obroku | ow- 
aa nie żałowali. Dobre były czasy. 
Podnosiło się łeb do góry, bo wie- 
działo moja końskie setce, żem tu 
najpierwszy rumak w całym mieście... 
Teraz przyszły inna czasy, inni lu- 
dzie 1 Delahaj. On teraz będzie wo- 
ził władzę, . 

— Cóż ty 

Koń w rozżaleniu machnął oga- 
neti 


= Do dorożki zaprzągnąć się 
niepdzwolę. Zresztą i tam nia inte- 


rem. Autobuay i Fordy wiodą prym. 
Nie w em, co mam z sobą robić na 
stare lata. 


W tej chwili z garażu wyaunęło 
się błyszczące, nowiutkie, eleganckie, 
uśmiechnięte, czerwone auto... Dela= 
haj Żaburczała bezczelnie. Pewne 
siebie, inpettynenckie, przesunęła się 
cicho i zwinnie tuż abok nosa koń: 
skiego, bryzgając błotem w oczy 
Kaszęnan. 

e Bodaj cię pokręciłol Budaj ci 
wszystkie gumy popękały, przybiędo... 

Wymyślając swemu zw;cięskie- 
mu rywalowi, ruazył Kasztan za mm 
z kopyta, Lecz me dogonił Delakaja. 
Było to nud siły zredukowanego ko- 
n:a. Stanął bezradnie na środku ulicy, 
żrenice pelne biyskawic gniewu i ża- 
iu, utkwił w pyt znikającego w odda- 
h Deishaja. Poczem, widząc swoją 
bezradnosć, poszedł się zarestrować 
jako bezrobotny. 

Naogól w dalszym ciągu Kasz- 
tan zachowuje się apokojnie Jedynie 
na widok Doelahaja i radnego Mosz- 
kowakiego przybiera groźną postawą. 
Pierwszy budzi w nim gniew, jako 
zwycięski współzawodnik, radny zaś 
Moszkowaki naraził się czworonogo- 
wi tem, że on to podobno dostarczył 
1 sprzedał Magistratowi czerwone 
auto, 

Ostrzegamy przeto po przyjaciel- 
sku radnego Moszkawskiego, aby U 
nikat Kasztana, o meszczęście bowiem 
nietrudao i miasta mogłoby stracić 
jeden z najpowsżniejszych tilarów w 
radzieckiej Komiaji akarbowej, waku- 
tek crego nia miałby kro wytlutma- 
czyć Radzie miejskiej, alaczego prze- 
kraczuny został budżet miasta, który 
przewidywa: daleko mniejszą sumę 
na kupna samochodu, niż wydano na 
Delahaja 


„JSK RA” — czwariek 15 raździernika 1025 roku. 


„GUATEMALA“ Sn z ozr. odo 


dosnowiec, Ateja Nr. 21 Teleton 8-90 


Poleca codziennie świeżo paloną kawę różnych gatunków i wy- 
Gmienity artykul zastępczy KAWĘ SŁODOÓW. 
Najtańsze źródło zakupu dla pp. kupców wojsk i inatyrucji 


Elektryczna palarnia kawy p £ . 6194 | H 


pssc<=<=>== 
Sadowa 3 


WESOŁA NOWINA! 


łu nas alunzne pows dzenia 


CENY 
6808 


Sadowa 3 


P (PE E EEE299 9999 


ji 
0 
(b 
y 
v 
| 
U 
U 
0 


Sosnowiec. 


Ukraiński kwartet artystyczny w „ZACISZU“, 
Mamy zaszczyt donieść Sz Klijenteli, że z dniem 15 b. m 
(od czwartk u) 
zaanga żowallśmy na siate występy ukralński kwartet ariyat yczny 
na drum|ach, bałałajkach i przy akompanjamencie fortepianu. 
Dobór instrument:w orkiestry ua polu muevcznem stanowi 


NOWOSC!!! 


Zespół kwartetowy swoje ni oryginalaami prudukcjami ma wszystkich dotych- 
czasowych wyst sach zduDyi ogromne powodzenie n publiczności i w orasie polskiej 
Spodaimwamy wię więc, ża koncerty kwartetu ariystyczoego zdobędą równeż 


Bufet nasa jest zaupatrzony w najsmaczniejsza zakaski, kuchnia pod kieruckiem 
plerwszorzę nych mi warszawskich, naprje kraiowe I zagraniczać 
Obsiuga rzetclna i grzeczne przez samych wapólwiaściciell 
KONKURENCYJNE! 
Z poważaniem 


Ws ółwłaściciele Cukierni i Restauracji „Za cisze“, 


Sosnowiec. 
EGEBGECGESESD >D>>ooooss>2 


A SRUTOWANĄ, 


"Telefon 2-30 


Telelon 2 30 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Teresy ! Jadwigi. 
Jutro Jana Kapls'r=na, 
Wsch. słońca 6:4 
Łach. „ 6.07 


Z TEATRU. 


Dziń o godz. 8 wieczorem inauguracyj- 
my wieczór rozpocznie przemówienie, po- 
czem ariyńci odegrają „Marcowega kawale- 
ra" Blizińskiege i zakończy arcydzieło Wys- 
piańnkiego „Sędziowie” Dekoracje I kostju- 
my nowe, 

W piątek teatr nieczynny. 

W sobotę „Najlepszy sposób na żony” 

W niedzielę jak zwykle dwa przedsta- 
mienia popołudniawe o godz. ł-ej; wie- 
czorowa o Ś, ` 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

We wtorek „Codziennie o 3-ej*. 


Teatr na „Saturnie". 

W piątek dnia 16 artyści teatru sosno- 
wieckiego odegrają w sali miejscowej „Naj- 
lepszy sposób na żony”. Początek o godz 
8-ej. Dochód przeznaczony na cel dobro- 
czynny. 


Teatr w Będzinie. 

W piątek dnia 16 w teatrze „Corso“ 
wysapi uluaieniea Warszawy K Niewia- 
rowska przy udziale J, Sokałowskiej, K. Dem- 
bowskiego, W. Julicza, W, Elszyka i innych 
Pocz. o g 8,30. 


Teatr w Dąbrowie. 
W poniedzialek dnia 19 wysięp artystów 
teatrów warszawskich z K. Niewiarowską 
pa czele w teatrze „Kometa“. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Czwartek przedstawienie zawieszone 

Piątek premiera,Pokojówka szuka miej- 
1ca* 

Sobota „Pau Naczelnik.. to ja. 


Od Redakcji. 


W dzisiejszym numerze „Iskry* 
zamieszczamy artykuł sosuowiczan!- 
na, p. Adama Gostomskiego, prezesa 
„Palak Koła Akademickiego w Sta 
nach Żjedn. Ainergki", zdającego o 
hecnie doktorat na wydziaje ekono- 
micznym uniwersytetu „Columbia* w 
New: Jorku. 

Niezależnie od tego nadmienia- 
my, iż p. Adam Gostomski jest kie- 
rawnikiem departamentu zagraniczae- 


o w nowojorskiej firmie „Moody 
nvestera Service". 


Posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie. 


Dziś więc 0 godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się posiedzenia ady miejskiej w 
Będziaie, celem dokonania wyboru za- 
rządu miasta oraz powołania kilku komisji. 

Zaymatwana sytuacja w Radzie ml ej- 
skiej ulegla po poniedziałkowem posia < 
dzeniu jeszcze więkscemu skomplikowa- 
nlu, to też jest słaDa nadzieją, Czy uda 
się na dzisiejszęm posiedzeniu dokona é 
wyborów zarządu miasta, gdyż w sora- 
wie tej w dalszym Ciągu mema porozu- 
mienia I jedynie tylko Zjednoczenie Pol- 
skie i P.P.S. zajęły zdecydowane stano- 
wisko, natomiast żydzi i „3olldaraość 
robotalcza* idą bez wytycznej licząc wi- 
doczaie oa jakiś nieprzewidziady zDieg 
okoliczności, utóryby ulatwu im wyjście , 
ewentualnie dopomógł do zawarcia „ho- 
norowego” kompromisu, 

W każdym rażie aytuacja jest isto- 
tnie ciekawa, mic t22 dziwaego, iż całe 
źagiębie z zalatereaowaciem śledzi prze -= 
bieg sprawy i Oczekuje rozwiązania, któ- 
re tak opornie postępuje naprzód. 


Obywatelskie stanowisko, 


W notatkach naszych, dot,czących 
kupna przez skarb państwa paiacu Schð 
ma pominięty został fakt, o którym wczu- 
raj dopiero dowiedzieliśmy się. 

P. rejent Raykowski, u którego rto- 
biona była umawa zrzekł się swego ho- 
aorarjum, które w tym wypadtu wyuo- 
sio kilka tysięcy złotych na rzecz skar- 
bu państwa. fa ciche i obywaielskie 
slanuwisko p. rejenia Raykowskiegi oae 
leży z uznaniem podnieść, 


Kartofle dla bezrobotnych. 


Magistrat dąbrowski postanowił 
zakupić 3 tysiące mtr. kartofii pa zł. 
5.10 za korzec dla bezrobotnych, przy- 
czem 1/, pokryje Magistrat, */, woje- 
wództwu, reaztę zaś bezrobotal. 

Będzie to, naturalnie, duzem uda- 
godnieniem dla bezrabotnych, których 
Dąbrowa posiada około 700 osób, 
uiewiadamo tylko, czy więkazość z 
mich będzie w atanie zdobyć się na- 
wet na tak nieduży wydatek, celem 
zaopatrzenia się na 2lmę w ten arty- 
kuł żywnościowy. 


Wydawanie kuponów na kartofie. 


Od wczoraj agistrat sosnowie- 
cki rozpoczął wydawanie kuponów na 
kartalle dla bezrobotaych. Magistrat 


Nr. 235. 


wydaje 3 korce kartofli na mniejszą 
rodzinę i 5 korcy kartofli na rodzine 
liczniejszą. Bezrabotni, pobierające 
zapomogi płacą 1/3 ceny.  Ogołem 
Melee wyda 9 tysięcy korcy kar 
tofli. 


Z sądownictwa 


Dotychczasowy sędzia śledczy po- 
wlatu Wieluńskiego, p. Mieczysiaw Idż- 
kowski, został mianowany aędzią pokoju 
w Dąbrowie. ym aposobem dąnrowski 
sąd pokoju posiada obecaie 3 sędziów. 


Sprostowanie, 


Dziś o godz. 6 wieczoram na ple- 
banji w Saanawcu odbędzie sę po- 
siedzenia Komitetu ratunkowaga, a nie 
Koła przyjaciół akademika polskiego, 
ca niniejszem prostujemy. 


Oryginalny powód do redukcji, 


W związku z mającą nastąpić od 
nowego roku stabilizacją pracowni- 
ków państwowych, dokonywane jest 
ahecnie gruntowne czyszczenie urzę- 
dów państwowych i redukowanie nie- 
wygodnych pracowników. 

Za powód do redukcji ałuży naj- 
częściej osławiony paragraf 116, nie- 
kiedy zań wystarczy żle zawiązany 
krawat lub kształt nosa pracownika, 
którego usuwa się bez na|mmiójszej 
ceremonji. Obecnie dowiadujemy wię 
jeszcze o jednej przyczynie, powo- 
dującej redukcje. 

Jest nią za wysoki atopień sło- 
żbawy, którego daułużył się praco- 
wnik w ciągu kilkoletniej ałużby, a 
nie odpowiadający zdaniem czynni- 
ków miarodajnych, zajęciu danego 
pracownika. ego rodzaju pogląd 
śmiadczy najlepiej, iż przedewazyst- 
kiem gruntowoa redukcja winna być 
przeprowadzona od góry, gdzie mimo 
wszyatko, jest jeszcze bardzo dużo 
tępego blurokratyzmu, tak szkodliwe- 
go dla państwa i społeczeństwa. 


O wysyłanie dziatwy szkolnej 

do domu. 

Jak już pimaliśmy, władze azko|- 
ne zabroniły wynyłania do domu 
dziatwy uzkolnaj, której rodzice nie 
uiścili opłaty azkolnej. 

Mimo tego zakazu, dowiadujem 
„12 w niektórych szkolach rednich 
Zagłębia w dalszym ciągu, kierowni- 
cy szkół wysyłają do domu dzieci, 
za które rodzica z tych lub innych 
względów nie wnieśli w terminie o- 
płaty. 

Każdy razumie, iż szkoły mają 
także duże I terminowe zobowiązania, 
w każdym razie zwyczaj powyższy, 
jak również codzienne przypominanie 
dzieciom a ulazczeniu zaległości, u- 
ważać należy za wysoce niepożądany. 


Powrotne bilety kolejowe, 

Od dziś więc wprowadzono na 
odcinku Katowice — Dąbrowa po- 
wrotne bilety kolejowa, przyczem za- 
znaczyć trzeba, iż udogodnienie to 
nie obejmuje stacji Będzin, czyli da- 
wnego atarego Będzina. 

Miejmy nadzieję, iż w miarę roz- 
woju ruchu autobusowego t ewantu* 
alnego uruchomienia tramwajów, osła* 
wione porządeczki na kolejack na 


szych ulegną dalszej poprawie i wia” | 


dze kolejowe wprowadzą jeszcze nie 
jedno udogodnienie, celem awiększe” 
nia frekwencji na kolejach 


Po ządtowanie ruchu targowego. 

lstnieje wprawuzie szereg prze” 
pisow, mających na celu unormowa* 
nie ruchu na targach, przepisy ta je” 
dnak słabo są przestrzegane, dzięk! 
czemu nie widzi się poprawy í wielć 
bolączek w dalszym ciągu trapi za” 
równo aprzedawców jaki kupujących: 
ta teź z uznaniem trzeba zaznaczy 
zarządzenie polici w Będzinie, ktorż 
nietylko gruptownie upurządkował? 
ruch na abydwu turgawiskach, 
patroiuje wszystkie przedmieścia, U” 
niemożliwiając handlarzam sxupywć 
nie artykułow żywaosciowych od zd 
żających ma targ wiegniaków. A 

Dzięki tym zarządzenioin, at 
gach panuje porządek, a co ró 
znlejsża, zauważono zniżkę cen, sku 
kiem odsunięcia od bendlu poraus 
pośredników 1 handlarzy. 

Mozeny ayastem ten dało aig w 
prowauzić takze w miastach są4% 
dnica. 
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„Swój da swego“. 


Donoszą nam czytelnicy, 12 baslo 
to, stanowiące iwięty obowiązek kar 
żdega Polaka, realizuje w sposób wy- 
sace piawiaściwy straż ochotnicza w 
Sosnowca, która np. afisze o zaba- 
wie tanacznej zamówiła w drukarni 
żydowakiej, placąc za to pośrednic- 
two niepotrzebny haracz, gdyż dru- 
karnia ta nie mogla wykonać zamó- 
wiania | robotę addała innemu przed- 
miębioratwu, biorąc naturalnie za po- 
średnictwo grubą prowizję. 

Czyż istotnie nia można było za- 
mówienia oddać bezpośrednio dru- 
kurni polskiej? 


O dokończenie szkoły, 


Magistrat aoanowiecki wystąpił 
z wnioskiem do Rady miejskiej o do- 
datkowe kredyty w anmia 25 tysięcy 
zł na dokończenie budowy azkoły 
przy ul. Kościelnej, Chodzi tu o po- 
krycie dachem budynku, który prawia 
jest już wykończony. 


" Oświata pozaszkolna w Dąbrowie, 


Za niezwykle dodato: objaw należy 
uważać duże zainteresowanie się kursa- 
mi wieczorowymi dla dorosłych w Dą- 
browie miejscowego apoieczeństwa, zwła- 
BzCŁA zAŃ klasy robotniczej, która pumi- 
ma trudnych obecnie warunków ekono- 
micznych, l:cznie uczęszcza na wspo- 
molane kursy. 

Dotychczas na mlejskie kursy wie- 
Czorowe uczęszcza przeszło 900 osób. 
Kursy podzielona na trzy ogniska, gdzie 
wykłada 35 sll nauczycielskich. 

Prócz powyższych kursów czynne 
są także kuray wieCzurowe przy pań 
stwowem gimnazjum męskiem, tam je- 
Gnakż e, akutkiem pobierania pewaych 
opłat, frekwencja jest siusunkowo oladu- 
Ża, cO jeat rzeczą zrozumiałą, gdyż dla 
tobotnika każdy wydatek ma dziś zna- 
czenie 

W sprawie miejskich kursów trzeba 
zaznaczyć stanowisko Magisiratu, który 
pomimo niesprzyjających warunców po- 
piera wydatnie tego rodzaju Oświaią, wy- 
dając miesięcznie przeszło 3 tysiące zl. 
Da prowadzenie kursów. 


Kto się nim zaopiekuje? 

Piszą nam z Ząbkowic: 

Od kilku dni w Ząbkowicach tu- 
ła się 16-letni bezdomny chłopiec- 
sierota, ápi w nocy po zaułkach lub 
w otwartem polu. Oprócz te) niedoli, 
cierpi na chorobę dw Wita. Podobno 
SE z sąmiedniej wai, Błędowa. 

rzykro jest patrzeć na cierpienia 
1 niedolę nieszczęśliwego, którego 
należałoby umieścić w przytułku lub 
szpitalu wa koazt gminy. 


Mimowolna złośliwość. 


Pewnemu małżeństwu umarł kil- 
koletni chłopczyk, pomimo nallnych 
Starań lekarza uratowania życia ma- 
leństwu. 

Rodzice rozpaczają. Rozpacza 
taż ataraza siostrzyczka zmarłego, 
widząc łzy rodziców, gdy powiedzia- 
no jej, że braciezek przeniósł się na- 
žawsze do grona aniołków. 

Wreazcie podchodzi da matk! 
| powiada: „Prawda mamusiu, gdy 

azia potrzebuje nowego aniołka, to 
Piaze do doktora?" 


Także pomoc. 


— Czy iwoja pani pomaga c! przy 
kotowaniu Joasiu? 

-— Pomaga i to bardzo. 

— W jaki sposób ci pomaga? 

— W całklem prosty, nie zjawia się 
Med. dn kuchoi, 


Ud pomiedziaiku 12 października 
= I dni następne. 


3| „Ten, którego biją 
po twarzy” 


aarja li-ga 12 aktów, 
będąca zakończaniam filmu 


Golgota uczciwej kobiety. 


Uwaya: początex zeaniów i u godzi- 
nie 6, ll a godzinie Wej w niedzielę 
1 awięta Haay o 4 Ostatni u taj. 


Kino Temlr „NDZI, 


i 


San -i SR RA* — tzwartek 15 pażdziernika 1925 roku. 
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ś tp. 


JOZEF NIEWIAROWSKI 


Magister S. T Emeryt-Preiekt Szkół średnich Długoletni Kapelan 


w Granicy (Maczkach) we czwart: . 


© godzinie 10 i pół 
ss 2 


o 


Kościoła w Granicy (Maczki). Honorowy Kanonik Kapituły Kielekiej 
Zmarł w dnit 13 października 1925 r. Opatrzany Sakrementami Sw. 
Przeżywszy lat 79. 


Etsportacja zwlak odbędzie się z domu do kościoła parafjalnego 


godzinie 17. 


Nabożeństwa | wyprowadzenie na cmentarz miejscowy w piątek 


RODZINA, 


Podarunek dla szkół 


Spis szkół obdarzonych przez firmę „Kados“ 
przyrządami szkolnymi. 


Przed kilku dniami ogłosiliśmny, 
że katowicka firma „Kadoa* (3-go 
Maja 12) chce rozdać za naszem po- 
średnictwem między azkoly w 5 
anowcu 1 mapę fizyczną Polski oraz 
30 aztuk globusów. Przedmioty te 
już nadeszły z Katowic i — jak aię 
okazuje — są bardzo cennym poda- 
runkiem obywatelskiej firmy, 

W tej sprawie porozumiewaliśmy 
sią z prezesem Polskiej Macierzy 
Szkolnej ks. szambelanem Pienkie 
wiczem oraz z inspektorem szkolnym 
w Sosnowcu p. Winiarskim, który 
padał nam łaskawie wy szkół w 
Sosnowcu, które nia posiadają glo- 
busów, oraz spis szkół w powiecie, 
którym przydałyby się globusy. Oka 
zuje się, że przeważna część azkół 
fest zaopatrzona w ten środek na 
uk 


owy. 

Po dokładnem rozejrzeniu aię, w 
myśl intencji szlachetnego ofiarodaw- 
cy, przekazane do nauzej dyspozycji 
przedmioty rozdzieliliśmy w nzstępu- 
jęcy apoaob: 

Mapę fizyczną Polski przydzieli- 
liśmy szkole w Sosnowcu M 6 i pro- 
aimy kierownika p. Jana Kosińskiego 
a odebranie jej. 

Globuay modą odebrać następu 
or szkoly: M il (w Modrzejowie), 

151 10. Kierowników tych azkól: 


pp. Wł Jaglera, Zofję Cichowiczówną 
t R. Zawadzkiego prosimy o odebra- 
nie głobusów. 

Dalszą ilość globuaów przydzie: 
Iliśmy następującym azkolom: w Cze- 
ladzi M 2, w Grodźcu X 1, w Za- 
wierciu M 4, w Siewlerzu, w Zych: 
cicach gm. Bobrowniki, w Siemoal 
gm. Ożarowice, w Łaśniu, w Bilano- 
wicach gm. Kromołów, w Marcinowie 
gm. Poręba, w Rudnikach gm Wło- 
dowice, w Górze Włodowakiej gm. 
Włodowice. 

W ten aposób rozdzieliliśmy 14 
glokusów, pa które kierownicy wy- 
mienionych azkół zechcą się zgłosić 
w administracji „Iskry”* w Sosnowcu 
(ul. Dęblińska 1). Oczywiście żadnego 
z pp. kierowaików szkół nie chcemy 
latygować osobiście, prosimy jednak- 
że o przekazanie nam odnośnych po- 
kwitowań odbioru | upoważalenia 
kierownictwa szkół dla tych osób, 
które przy sposobności odbiorą od 
nas globusy. Pocztą ich bowiem nie 
możemy odsyłać. 

Pozostaje więc jeszcze w naszym 
depozycie 16 globusów. Jeśliby któ- 
ra ze azkoł polskich w Sosnowcu 
czy w powiecie, pominięta w powyż- 
szym apisie, potrzebowała globusu, 
zechce mę da nas zwrócić listownie 


Oświata pozagrkalna w powiecie Rędziński. 


Na ostatniej kouferencji oauczyciei- 
stwa, wykładaiącego na kursach ośwlaty 
pozaszkolne; w powiecie Będzińskim, a 
utrzymywanych przez ŚSejmi« będziński, 
uczestniczyli: inspektor azkolny p. M 
Winiarski, zastępcy pp. P. Ormańczyk 
1 j, Lipiński, członek powiatowe! komiaj! 
oświaty pozaszkolnej p. |. Zebrowski, de- 
legat cemiralnega biura kursów dla do- 
rosłych p. K. Frelek, referent spraw kul- 
1uralno-oświatuwych | sam rządu gmia- 
nego p. (i. Kobylecki, oraz kierownicy i 
nauczycielstwo Mzkól powszechnych w 
liczbie 81 osób. 

Fb zagajenlu posiedzenia przez człon- 
ka pow. komisji oświaty pozaszkolnej, 
p. F Zebrowsiego, na przewudniczące- 
go zebrania zaproszono inspektora szkal- 
nego p. M Winiarskiego, poczem dele- 
gal centralnego biura kursów dla dora- 
elych p. K. Frelex« w dłuższej prelekcji 
wylaśnił zasadniczy cel ogaisx oświato- 
wych. których gównem zadaniem Jest 
uruchomienie kursów dla dorostych | 
mioducianych | w związku z tem bibljo - 
1ek puwszechnych, poczem sprecyzował 
zadania lego rodzaju pracy oświatowej 
na terenie powiatu Będzinskiego, dzieląc 
Ogniska na typy, a miauowicla: | typ 
Ogniska obejmuja w swym zakresie wia- 
damości począlkowe 4 klas sakoły po- 
wszechnej, li typ ogoisxa wiadomości 
V, Vi, Vii klasy szkoły powszechnej, za- 
ailaczająć jednocześnie, iż pray irzech 
godzinach lekcji, udDywającej aig 3 razy 
tygodmiuwo, kufs początkowy | typu wi- 
nien trwać 4 lata, natumiast kurs il ty- 
pu przy 15 godz. tygodniowo winien 
uwać l rok. 

Na tępnie wskazał, ił organizacja 
ognieka, ujęta będzie w regulamia, z 
ptojekiem kloregu aŁiajomi nauczy- 
Cielsiwu, komuuikując przylem, że instruk- 
cja u obowiązwach Kilefuwuika Ogalska, 
uraz inslrukcja o ODOwiązkach Dauczy= 
ciela, wykładającego na kursach oświaty 


pozaszkolnej. zosładie przeź powiatową 
komisję oświaty pozaszkolasj przeslaaa 
i w związku z tem zaapelował do nau- 
Czycielstwa, by w interesie  rozwoalu 
ognisk obowiązki określone iastrukcjam 
były ściśla przestrzegane. 

W dyskuśji dad powyłszym ref:ra- 
tem kierawuik szkoły w Strzem'egzycach 
p. Musiał postawił wnioseś, poparty 
przez delegata centralaego Diura kursów 
dla dorosłycn, dotyczący podięcia inl 
cjatywy zwołaala w majerótszym czasie 
konferencji pauczyciejstwa wykładająceg o 
mą kufsaco OŚwialy pozaszkóldej w ca- 
iym powiecie iącznie z miastami wy: 
dzielonemi, celem zapoznania slę i ska 
ordynowania pracy ma kuraach, co jed: 
Bogiośuie uchwaludo, 

Nasiępnie członek komisji oswlaty 
pozaszkoluej, p. Zeorowski, nawiązując 
do wygioszudej preiekcji, wyjaśaii o- 
Decuym zuaczenie | kodieczaość organi- 
zowania Ognisk oświaty pozaszkolaej w 
powiecie będzińskim, podkreślając Jak- 
najDardziej przychylne w tej dziedziaie 
stauowisśa Wydziaiu Powiaiowego Sej- 
mixu | powisiuwej komisji Oświaty pu- 
zaszkolaej, przyczem poruszył Spraw: 
duchudów I wydatku Sejmiku oa prowa- 
deule Kursów, 

W dalszym ciągu, po porozumieniu 
się ! rozpatrzeniu przedłożonych — walo 
asów, przystąpiono da twutzenia Ogs 
1 posiduowiuno uruchxnić ź daien i.1U 
1. D. 28 ugnisk u 45 wuimpletach, w czem: 
43 «umyietow O zaźresie 4 «iad szkoly 
puwaźccnu., po 9 gude Wyki. tygodala- 
wu ud «Kazdy KUMJIECIE, afaz Ś kom- 
pielow u zastasie V, Vli Vii kl, szkoly 
powszecni pa 15 godz. tyg. na kazdym 
«umycie. 

JM mauczycialakich wykładać Dądzie 
ma kursaca gd osÓ0. SIucHacziw capt- 
aauych oa dzień 1.10 r. D. ogółem 1279 
Qs00. 

Refejent do spraw gminnych i kul 


turalaa-oświatowych, p. U. Kohylecki za- 
poznał nauczycielstwo ż Instrukcją hiblja« 
teki powszechnej wędrowaej, wyjaśnia 
Jac szczegółowo postanowienia Instraxcji 
| prosząc nauczycielsiwo, któremu będzie 
biblióteka przydzielona, a przestrzeganie « 
isirukcji, zj 

Czlonek komisji oświaty pozaszkol- 
nej, p. F Zebrowski w krótkich głowach 
zcharakteryzował znaczenie biblioteki na 
wsl, poczem przystąpiona da przydziela= 
lenia bibljoteczek ognisk, 2 zaś biblio- 
teczki pozostawiono narazie do dysaczy« 
cjl centrali biblioteki w Wydziale Powia« 
towym 

W wolnych wnioskach, członek ko- 
misji oświaty pozaszkolnej, p. F. Ż:browa 
ski zachęcał nauczycielstwo, mające wy= 
kladać na kursach oświaty pozaszsólnej, 
do intensywnej. a realnej pracy, któraby 
dała pożądane owoce, komunikując jedao- 
Cześnie o projekcie komisji oświaty po- 
zaszkolnej, zakupienia tatarni projekcyja 
nej dla wyświellania obrazów o chatak= 
terze aświatowy:n 

Referent spraw samorządu gmindeg o 
i kuliuralno-oświałowych, p. Gustaw Ko- 
bylecki podziękował obecnym w imieniu 
p. starosty i wydzialu powialowego za 
liczay udział w koułerencjy co jest doe 
wodem zrozumienia zagadaień oświaty 
pozaszkolnej 1 poprosił przytem nauczy” 
cielswo o ścisią wapóloracę z komisją I 
wydzialem powiatowym dla dobra ras 
«woju oświaty pozaszkolnej, „ 

Delegat cenuaiiego biura kursów 
dła durostych, o. K Prelek, zapoznał 
zabranych z pracą ceniralnegu blura kute 
sów dla dorosłych, oraz pracą 1 odpa- 
wiedzialnością nauczycieleiwa, któremu 
Jest powierzone jest prowadzenia oynisk 
1 pauki na kursach i na lem posiedzenia 
zakończona. 


| zz ŘŘĖŮĖŮĖĖĖ 
+ || REED panami 


ZYCIE PRZED SĄDEM. 


Nie „wtryniaj* nosa. 

— Ty stara dziwko! — wrzeszcza- 
ła Marja Adamczyk. 

— Chociaż ja utara dziwka, ala 
za mną bąki oie latają, jak za tobą, 
COŚ al Sacbsach* wytlukła... — 
odpawia S witała. 

— Nie ta małpa, co ma bąki, tyl- 
ko ta, co ich me ma, a zresztą jak 
mię an wziął, ta i w porządku... — to 
mówiąc Adamczykowa, wykręciła się 
ma pięcia i chciała odejać od e| 
szwagierki, ale ta zaczęła jej po. 
minać, że gdyby da zbyt bliskiej ka- 
mitywy przed ślubem ze swym obac= 
nym mężem nie dopuszczała, „toby 
alię i nie wydała”. 

Na takle dictum acerbum niewia= 
ata zzieleniała z pasji ł byłaby na- 
pewna doraźnie pobiła swą wścibską 
rożmówczynię, gdyby nie wmienzanie 
się do kłótni paru mężczyzn, którzy 
sprawę odrazu na inne, bardziej cie- 
leśnie namacalne tory skierowali. 

Czarujące causer'ki rozosziy alę, 
wywalając na pożegnanie na całą dru= 
gość języki. 

Epilog rozegrał się w sądzie. 

Po zeznaniach św. Będkowskiej, 
szwagierka Adamczykowej — Anoa 
Świtała (lat 25) skezana została oa 
15 zł. grzywny i na zapłaceme 1 zł. 


50 gr. opłat sądowych. Lek. 
= -e m „mę 
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Upojue tussyiewaue pizejma 
jące dusze 


IDELUNGI" 


Nieporozumienie. 


Pierwszy gość do drugiego: — Jake 
że sią panu podoba Śpiew mej żony? 

Drugi: (0 przytęsiocym siucnu) Hea? 

Pierważy: — Piącny głos, niepraw= 


Wkrótce 


da? 

Drugi: Nie mogę pana zrozumieć, 
ta przy forieplanie lak wrzeszczy, że 
mule całkiem zagluszyła, 


p" 


Kronika Zawiercia. 


Oświetlenie dzielnicy „Argentyna“. 

Przycbylając się do praśby mieaz- 
kańców dzielnicy „Argentyna“ Ma- 
giatrat uatawił przy ulicy Polnej 3 
lampy elektryczne, które mają służyć 
do oświetlenia tejże ulicy. 

Pieczę nad powyższemi lampami 
powierzeno atróżowi domu miejskie- 
go znajdującego się przy tejża ulicy. 
Aczkolwiek lampy te nie aświetlą 
należycie całej ulicy, bo w dodatku 
palą się w nie stosownej porze dzien- 
nej, luh też zapałone bywają dopiera 
a godz. 9—10 wieczór, w czasie, kie- 
dy ruch uliczny zupełnie ustaje. Od 
paru zań dni lampy te zupelnie się 
nie pałą 

Mażeby Magistrat zechciał laska- 
wile zainteresować aię powyższą spra- 
wą i pouczyć stróża, którego pieczy 
powierzył lampy, a obowiązkach ja- 
kie na nim ciążą, aby ten atan rzeczy 
nie denerwował padal tamtejszych o- 
bywateli i przechodniów, 


Rozbicie kuczki. 

Wajnsztok Lejbus zawiadomił 
policję, 2e została mu rozbita przez 
niewiadomych sprawców kuczka, któ- 
rej wartość ocenia na 150 zł. 

Zniszczenia kuczki dokonali praw- 
dopodobnie jego wapółwyznawcy na 
tle zemgzgę osobistej. 


Przegląd ogierów. 

Magistrat m. Zawiercia przypa: 
mina wszystkim posiadaczom ogie- 
rów w obrębie Zawiercia, że dnia 21 
października na tergowicy zwierzęcej 
przy ulicy Senatorskiej o godz. 9 
rana odbędzie się przegląd ogierów 
celem przeprowadzenia klasyfikacji 
przez komiaje. 

Właściciele, którzy nie doprawa- 
dzą awych ogierów do badania ule- 


gną karze w wysokości 200 zł. lub 
10 dnt aresztu. 
U 


s Kradzież 
Słodlarskiej Sabiaie zamieszkałe| 
we wa! Złozeniec gm Pilica newy- 
kryci apruwcy skradli 3 kwarty masła 


Kronika Olkuska. 


W uprawie kalanii letnich i sana- 
, tor um w Olkuszu, 


Magistrat olkuski periraktuje o- 
becnie z przedstawicielami miast So- 
anowca 1 Dąbrowy w sprawie sprze: 
daży tym miastom 4 da 5 hekt. ze. 
mi w celu założenia kolonji ietalch i 
aanatorjum dia piereiowo chorych, 
względnie wybudowania sierocińca 
dla dzieci Zaglębia. ()bejrzano na te 
cele dwa place w okolicy Bukowna i 
dwa w okolicy Niesułowic. Do 2a- 
dnych konkretnych porozumień Je- 
azcze nia doszło, 

Wogóle projekt wybudowani 
natorjium i kalonji dziecięce| w zdra- 
wej OkKOMty Ojkusza, nie jest nowym. 
Przed wojną siery przemysłowe no- 
siy się z zamiarem zrealizowania 
tych pięknych projektów, lecz prze- 
szkodzila temu wojna, a później po- 
wstanie kas Chorych, w następstwie 
czego przemysi czuł aię poniekąd 
zwolnionym z obowiązku zakladania 
pouzebnych Jostytucji zdrowotnych, 
Lopriuwda moglyby tę sprawę prze- 
]4C na siebie same Kasy Chorych, ja- 
ko Instytucje do tego powolane, lecz 
wobec tych medodorów w Kasach 
cuorych, jakie obecnie widzimy, nie 
można się spodziewać z tej utrony 
jJauliejkolwiek akcji. 

Puzostaly jedynie Magistraty, któ- 
re, aczkolwiek bia w mniejszym sto- 
pniu odczuwają ogolny kryzys go- 
apodarczy, korzystają jednakże w pe- 
wnej mierze z gażyczek rządowych 
Da cele inwestycyjne 1 ogólna pubh- 
czne. Jak potrzebne są kolonje letnie 
dia dzieci grużliczych Zagłębia ı aa- 
natorja dla piersiowo chorych, Magi- 
straly Zagłębia najlepiej wiedzy, na- 
iezy więc rozpoczętej pertraktacji o 
grunt nie odkładać. Magistrat Olkuski 
anając opłakany stan zdrowotny mie- 
azkańcow Zagłębia, pójdzie jaknajda- 
lej na rękę Magistratom sąsiednim, 
a nuwet niewywiuczonem jest, że po- 
trzebbe dziaiki gruntu otiaruje zu- 
pełnie bezpiatnie. Ka. 


„J SK RA* — czwsrtek 15 nzźdzłernika 102% rnkn. 


Najdrcższy flim sezonu! | —: 


Najgenialniejsta reżyserja Charlie Chaplina. 


Charlie Chanlin i Jackie Cooqan 


grają rszem kamedjo Uramit p. t 
„BRZDĄC“ 


Premjera w poniedzialek 19 b. m. w hino teatrze „Udz'alowym*. 


Jedyny fim, w którym 


dwie potęgi ekranu 


8383-4 


Największy sukces świała | 


Najlepsza kreacja ]ackie Caogana! 


i 
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ZYCIE GOSPODARCZE. 


ist sosnowiczanina z Ameryki, 


Czego maney SĘ młodzież polska w Amergte, 


Da starych iradycvjnych dróg, kió- 
rem! od lat młodzież polska dążyła po 
wiedzę poza granice kraju, przybył pa 
wojnie nowy do szlak do ziemi Wa- 
styngiana. 

Student z Polski ma w Ameryce 
młodą jeszcze tradycię, choć z  druglej 
sitony dość licznie studjuja ta Polacy — 
obywatele amerykańscy. Plerwsza gru 
pa z Polski złożona z ośmiu stypendy- 
stów wyładowała w New Yorku jesienią 
1922 roku; przed nimi było tu już kilka 
studentek, korzystających qgłówaie ze sty- 
pendjów Y W. C. A. Od tego czasu 
mloda ta polska kolonja zaczęła się bar- 
dzo szybko powiększać, dachodząż dzi- 
alaj do dość znacznej iuż liczby 40 

Trudoa w krótkim artykule naszkl- 
cować wszystkie te dziedziny wiedzy. 
kiórehy interesować mogły studenta pol- 
skiego. Dlatego ograniczę się tylko da 
krótkiego Scharakteryzowania nauk go- 
spodatczych, przedewszystkiem handło- 
wych, które obok nauk technicnych* 
hezsorzeczale naibardziei w Ameryce za- 
aluqują na uwagę | stosunkowo latwa 
wyzyskać się dadzą na gruncie Polski. 

Przedewszystkiem podźreślić należy 
zastosowanie teorii ekonomii ! stalystyki 
dla praktycznego użylku vreemysluwców, 
inansistów i kupców Niema tu popro- 
tu większego przedsiębiorstwa, któreny 
mie mwalo swego wydzialu ekonom. scno- 
statystycznego. Niezależaie od tego Ist- 
meje tu szereg powaznych firm, i zw. 
„Służb ekonomicznych*, których zada: 
mem jest zbieranie i analizowanie daaych 
statystyczaych | przepowiadanie oa ich 
poustawie konjunktury handlowej t fi- 
nansowei 

Lissy ślepega ryzyka haudlowega 

1 mieoczexiwanych kryzysów mlaęły iuż 
w Sianach Zjednoczonych bezpośrzdnio 
Niema 1u już dziś prawie najmniejszego 
choćby przedsiębiorstwa, któreby pow- 
Jawało na los szczęścia Przed powo- 
aniem go da życia przeprowadzane Są 
sumienne badania w danej dziedzinie 
przemysłu czy handlu, czy na danem te- 
rytorjium, i dopiera gdy badania te za- 
wyrokują o pomyślaych widokach dla 
nowej firmy, Inicjatorzy jej odważają się 
na rozpoczęcie działalności. 

Podobae zastosowanie znajduje Sta- 
tystyka w każdem większem przedsię- 
biorstwie już będącem w ruchu, służąc 
do kontrolowania jego dzialalności, prze- 
powiadania przyszłych interesów oraz 
wskazywania logicznych metod planowa- 
mia produkcji i polityki haadlowej. 

Dla przyszłego ekonomisty | kupca 
polskiego na szczególną uwagę zasługu- 
je w Ameryce nauka o „marketlag", czy- 
Ji o badaniu i opanowywaniu rynku. 
Ma to szczególae zastogowanie w han- 
diu wewnętrznym, 1 tutaj Amerykanie 
nie mają sobie równych na calym śwle- 
cie, choć w handlu zagranicznym stoją 
leszcze dość daieko w tyle poza Niemca - 
mi, Anglikami ı Holendrami _ Głęboko 
wysludjowane | niezwykle skuteczne me. 
lody organizacji sprzedaży i rekiamy, 
w połączeniu z bardzo szeroko stosowa- 
ną notmalizacją w przemyśle, pozwala- 
Ją rzucać towary na rynek w wielzich 
uościach | po stosunkowo bardza nis- 
kich cenach, co podsyca spożycie I pod 
nosi stopę życiową ludności. la zaś 
z kolei pozwala ua masową I tamą pro- 
dukcję. Handel odgrywa lu więc rol; 
polęznego «ola roŁugauwago, KlJre Czer- 
pie swój ruch z Siły nabywczej spa'e- 


czeństwa, a jednocześnie rozpę dem swy m 
siłę tę podnieca. Rezultat: powszechny 
dobrobyt i zupełny niemal brak zaogalo- 
nej kwesiji rabotniczej. 


Dzisiaj zwlaszcza, gdy główną bo- 
lączką polskiego życia gospodarczego 
wydają się hyć — obok trudności kre- 
dytowvch, wysokie ko:zta wytwarzania i 
dystrybucji towarów, wysitki, zmierzają- 
ce z jednej strony do uproszczenia | 
znormalizowania soosobów produxcji, a 
z druglej — da obniżenia kosztów sprze. 
daży przez przyścieszenie obrotu, mu- 
szą wydawać z czasem rezultaty o donio- 
sien znaczeniu dia kraju. W tej właśnie 
dziedzinie uniwerzytety t bibljote<i, a 
przedewszystaiem samo życie Ameryki, 
otwierają nieograniczone wprost pole do 
stud jów. 

Ameryka daje jednak studentowi z 
Polski coś znacznie więcej, niż tylko ko- 
rzyści fachowe w obranym orzet niego= 
zawodzie. Jest ona znakomitą szkołą ły- 
cia | pracy. Mimawoli wprost nadiera 
się tu tego niezmordowaneg> tema, tak 
charaktecyzuiącego życie aimerykańskie I 
uczy się szanować ponad wszystko war- 
tość czasu. 

Zwłaszcza, o Ile ma się soosobanść 
pracowadia we wZOTowJ żorążnaiŁowa 
nych frmach amt:cykańscich, wynieść z 
nich można (rudną bardzo sztukę meta 
dycznego i sprawnego organizowania I 
kontrolowania pracy, co tac bardzo n)- 
że się przydać w Polsce. Przedrwszysta 
kiem zaś naviera się tej niezrówiaaej 
i chyba tylko Am:rykadon  wiaściwe|, 
zdolności ujmowania rzeczy z na|>rost- 
szej strony i zmajdowaała najlatwiejszeya 
ich rozwiązaaiaa  Amsryxana jest bo- 
wiem mistrzem w w rozwiątywadiu za- 
gadaień praxtycznych; umyst jegu zresz* 
lą niemal nie potrali igaczej pracować, 
jak tylko kategoriami praxtycznem. Ame- 
rykaniu jest przytem, jak wiadomo, par- 
dzo śmialy w myśleniu 1 planowaaly. 
Nie przeraża go, jak Aoglika, uświęcona 
lalamt tradycja, Nie krępuje ga konwen- 
cjonalizm i bezmyśloa formalistya . 

To, też wszystkie wielkie projekty 
amerykańskie odzodczają się taką rzut: 
kością myśli, a jednocześnie prostotą 
wykonmadia. Amerykanin jest niezrówaa- 
ny przedewszystkiem w wykonaaiu. Praw- 
dopodobuie przewyższa ga Niemiec skru- 
pulatnością i droDiazgowością organiza- 
ci  techaiki. Wymaga to jedaax du- 
Zych szła0ów Wysśzśolonych 1 wyspecja- 
lizowauych ludzi, z «których każdy pra- 
cuje jak imaiej lub więcej myśląca ma- 
szyna nad powierzoaą sobie częścią pra- 
Cy. Amerykaniu, orgauizując, poirał, do 
blerać ludzi zdolnyca 1 z inicjatywą 
Gając każdemu £ mich calkowiią praw e 
swubudę dzialania w lego zakresie, a 
Jeduoczesaie stwarzając doskonały sy- 
siem <oaiuli, pJtral gagga lepsze ta 
£litaty w «rólszym przeciągu CŁas1. 

£adeiwiającą jest rzeczą, do Jaciego 
ślopula Ainecykauie (podjane <restią 
Jak Auglicy lua Niemcy) stworzedi są 
du pracy żDiorowej. Giy stają Odl praed 
Jaxiem<o!wiek zadaniem, do tego slopala 
wpojowe (nają w «rew poczucie obu- 
wiązku i sondaruośći, że momenlalaie 
pizysiępują do wykodaaia, wie przywią- 
<ująć jaz większej wagi du lego, «tóry 
< nich przezadczony jest do kierowąnia 
pracą. 

ajgurstszą ambicją studiujących w 
Aneryce axddcinikow £ Polset jest od- 
uane yad yle; lu wiedzy ł UJawiadczenia 
krajowi. Ruzumiemy jeunax, Ze atefot- 
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sadiią byłony rzecza »losowalie w Pu- 
sce metod amer kańscich w soosód n. 
chaniczny. Mamy luz, niestety, W wrdiu 
kilka smutnych vrzyk alów, lak tych m*- 
tod nie należv stosować. Ulalego grzed 
wszelkieini pranam! wprowadzenia DO- 
żytecznych jmnowacyj z życia gospodAr- 
czego Stanów Zjeduoczonych kogieCzie 
będą przedtem gruntowne stidja badaw- 
Cze 1 odpowiednie przystosuwadie naby- 
tej tu wiedzv i doświadczenia do stosun 
ków polskich 

Okres pub;tu na studjach w Ame- 
ryce jest dla nas okresem siewu. Plony 
z niego zbierać bedziemy dopiero w kraju 


Adam Gostomski, 


KADKIKA GOSPODARCZA. 


Z rynku wagiowagi w Warszawie. 
W dniu 13 b m na giełdę węglową 
w Warszawie podstawiono 42 wago- 
ny węgla dąbrawieckiega araz 74 ślą- 
skiego, razem 116 wagonów o zawar- 
tości 2,090 ton. W tych samych mniej- 
więcej rozmiarach odbywają mię w 
ciągu ostatnich dail dzienne dostawy 
na rynek warszawski. llość ta wy- 
starcza akurat na pokrycie dziennega 
zapotrzebowania stolicy. Skutkiem 
zmniejszenia się nacisku węgla, ato- 
auokowy papyt wzrósł znacznie, wpły- 


wając na umocnienie się cen, które 
zdradzają tendencję zwyżkową. Wę- 
giel dąbrowiacki naagół zye ad 2 


do 3 złotych na tonie. Węgiel śląski 
utrzymał się w cenie od 28 do 35 zł 
za tonnę loco wagon stacja wyładow - 
cza. Rosnące zapotrzebowania wę- 
gla duje się odczuwać na całej linji, 
tak ze strony przemysłu jak i odbior- 
ców prywatnych. 


Transqort kolejowy polsko-rosyjski 
W okresie lipiec -sierpień przybyło 
z Rosji do Polaki ogółem 983 wago- 
nów zawierających rudę, ryby, szcze: 
cinę, gęsi, włosie końskie i inne ła- 
dunki. W tym samym czasie wysla- 
no z Polski da Roaji 303 wagony 
przeważnie fabrykantów przemyasło- 
wych, jak naczynia emaljowane, pa- 
rafina, cukier  manulakturę, tkaniny 
bawelniace. Traazytem przeszło przez 
Polskę z Rosj 887 wagonów. 


Dochydy I wydatki państwowa w r. 
1925, Wydatki rzeczywiste państw, 
palskiago w ciągu pierwazvch 8 mie 
sięcy 1925 r. wynosiły 1,296,508 tys 
złotych wobec 2,169,850 tya, złotych 
prelimioowanych na cały rok 1925. W 
tym samym czasie dochody rzeczy- 
wiste wynosiły ogółem 1,302,019 tys 
złotych wobec 2,157,386 praliminowa 
nych na cały rok 1925. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 14 października, 
Nowy Jork — 5,98 
Dolar — 5.95 
Londyn — 29 05,/, 
Praga — 1785 
Patyż — 27 121, 
Wiedeń — 34 60 
Włochy — 2361'/, 
Belgia — 27.42 
Szwajcarcja — 115.72 
Holandja — 231.13 
Sztokhoła — 161 20 


Giełda zbożowa. 


POZNAN 14.X (Pat! Żyto 1550— 
16.50 Pszenica 22.00—23,00 Jęczmień 
owarowy wyborowy 21 50—2250 lę- 
czmień zwykły 1800 —2000 Owies 17,50 


+ —18.50 Ospa pszenna i żytnia 10.00— 
į 1100 Mąka żytata 70 prac. 22.25 —25,25 


Mąka żytna 63 proc 2225—26 25 Ma 
ka pszenna Bä proc. 36 00—39,00 Liem- 
miaul jadalne 290 ŻŹlemaiaki tabryczue 
2,00—200 Groch polny 21.00—2207 
Croch Victorja 2500—28.00 h 
Usposobiepie spakojd€' 


ee eae ciececió 


W naszych szkołach 


Nauczyciel: — Smieszek, wymiedlść 
mi jakieś czworonożne stworzenie. 

Śmieszek: — Pluskwa, paaie p.-50* 
rze! 

Nauczyciel; — Jakto? Piuskwa » 
przeciez więcej nóg. 

Smitstex: — lo można jej rest 
urwać panie p...sorzel 
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| Z całej Polski. 


Komuniści w Kielcach. 


Wskutek znalezienia czerwonego 
sztandaru komunistycznego w lokalu 
rady Związków zawodowych w Kiel- 
cach, jakoteż pędzla i farby do ma- 
lowania napisów treści przeciwpań- 
Stwowej, lokal ten dnia 11 paździer- 
nika opieczętowano. Kilka osób aga- 
dzono w areszcie. 


Rozprawa ma św. Krzyża. 


Na zarządzenie Min. sprawiedi. 
wości sąd doraźny przeciwko buntow- 
niczym więżniam na św Krzyżu i za- 
hójcom at dozorcy św. pamięci Chrzą- 
stowskiego ma odbyć się na dw, 
Krzyżu. 


Przeciw nagości na scenie. 


Z Warszawy donoszą: Z kół 
Miniaterjum spraw wewnętrznych ały” 
chać, że powstal projekt zabronienia 
wszelkiej nagości na acenie. Gdyby 
jrojekt przybrał formę konkretną, 
nad scenami czuwałby kierownik wy- 
działu prasowego komisarjatu rządu. 


Radakcja a protekcja. 


Komiaja wojewódzka, która ba- 
dała stan gospodarki miejskiej w Ło- 
dzi, poczyniła cały szereg krytycz- 
nych uwag. Między innemi wytenęła 
ona bezład w redukcji urzędników, 
stwierdzając, że pod pozorem zmanie|- 
szenia ich liczby wydalano dawnych, 
przyjmując nowych w jeszcze więk- 
azej ilości. 


Ddaramniony zamach. 


Władze wojakowe dokonały do- 
kładnej ekapertyzy paczek, zawierają- 
cych dynamit, a znalezionych w pod- 
ziemiach cerkwi św. Trójcy w Wilnia. 
Okazalo się, że dynamit leżał w pod- 
ziemiach cerkwi od parn tygodni 
Paczki, jak również aznureż i ele- 
menty pomocnicze, które odgrywają 
poważną rolę przy wybuchu dyn 
mitu, zachowane były w dobrym sta- 
nie, Dynamit pochodzenia włoskiego 
wedlug wszelkiego prawdopodobień- 
atwa akradziony był z zakładów woj- 
ukowych polskich w Wilnie, gdyż, 
jak atwierdzono, niektóre addziały 
wojskowe w Wilnie poaługują się 
tym rodzajem dynamitu. 


Qszust w mundorze oficerskim. 


Od diuższego czasu atałym by: 
walcem łódzkich restauracji był oti- 
cer wojsk polskich, który wzbudzał 
podziw u wszystkich kolnerów ze 
względu na awą rozrzutność, 

Ulicerem tym zainteresowały się 
władze. Goy do restauracji wazedł 
Przodownik Vil komisarjatu w aay- 
stencji dwóch posteruokawych, oficer 
Jednym susem przeskoczył krzeała I 
począł uciekać, ścigany przez przo- 
downika, 

W czasie ucieczki oficer, zgubiw- 
azy rewolwer, wpadł do przejeżdża- 
lącego tramwaju. Przodownik wsiadł 
W auta, dogonił tramwaj i zaareszta- 
wał ulicera, 

Ouuzało się, że osobnikiem o- 
Wym jest Waciaw ŁPensyljuaz, zamie- 
Eskaty w Warażawie, który nigdy nie 
üy: oticerem, a obecnie wystarał się 
u muudur I galony oficerskie, wystę- 
kując pad tałszywem nazwiskiem 

biębskiego, 

Suąa Pensyljusz czerpał olbrzy- 
Mie dochody, ktore trwonił pa bruku 
Odzkim, nis wiadomo. 


Nowy zamach na poclag. 


Dnia 13 b, m. o g. 10 rano, gdy 
i ciąg uaonowy z szybkością 50 kilome- 
tów na godzinę podążał 2 Brześcia do 
„ówla, w poblizu siacji Małoryta na +67 
wygmetrów najulespodziewaniej dalo mię 
ać b. mine wsirząśnienie. Masżyni- 
a momenialnie zatrzymał pociąg O krak 
wie uda miejsca niechybnej katastrofy, 
<apośreanio Dowiem przed pociągiem 
u uiy pooakręcają śruby żelazne 1 szy- 
ch Udyby parowóz poioczyi sig nieco 
NU kalaairofa bylaby nieunikniona. 
ką 1. najmniejszego szwanku nie odolóm. 
sta Sere minutach postoju szyny zo- 
$ Y praysręcowe do podkładów 1 po- 
wyruszy w dalszą drogą, 


Wysłany niezwłocznie na miejsce za- 
machu oddział policji i służby kolejo- 
waj, prowadzony przeż pea policyjaego 
zatrzymał w lesle dwóch podejrzanych 
asobulków, sprawców niedoszłego zama- 
chu. Są to mieszkańcy okolicznych wsl 
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młodz: chłopcy: Stefan Liwanczak i Ser- 
giusz Kiwaczuk, których aresztowana. 
Narazie nie dało się wyjaśnić, kto ich 
namówił do rozkręcacia śrub, lecz dalsza 
śledztwo rozwikła zapewau tę zagadkę. 


konkurs małych wynalazków i sprzedawców. 


Przed 23.ma laty prefekt Paryża, 
Lepine, jeden z najbardziej typowych 
przedstawicieli zamierającego „stare- 
go Paryża”, zaniepokojony POwolnem, 
utałem wymleraniem przemyslu tak 
zw. „articlea de Paris”, czyli drab- 
nych, a często bardzo pożytecznych i 
dowcipnych wynalazków, zabawek 
dziecinnych, przedmiotów codziennego 
użytku, ulundował celem popierania 
tej gałęzi drobnego przemysłu rodzaj 
konkursu i wystawy, noszących jego 
nazwisko, jako założyciela i fundato- 
ra. Pomysł ten zoalaz? gorące przy- 
lęcie | oto od 23 lat, rozwilaląc się z 
roku na rok, konkarn | wystawa gero- 
madząca około 30,000 „małych Edl- 
aonów”. 

Te „małe Ameryki" odnajdywane 
przez „małych Kolumbów* są czana- 
mi rozczulające. Taki nowoczeny wy- 
nalszca „mały Edison — to zazwy- 
cza| jakiś pisarczyk. lub „clerc* re- 
jenta na zapadłej prowincji, często 
sam „pan concierge", który wszyst- 
kle wolna godziny poświęca na wy- 
nalezienie „genialnych ulepszeń“ i 
swiat zdumiewających „epokowych* 
odkryć. A więc: nieprzemakalne krzy- 
że na cmontarzach, lub naprzykład 
wieszadło metalowe, które dałoby aię 
umocować nawet w wagonie kalejo- 
wym, niemał na ulicy, na latarni! 

Są pewne „zagadnienia”, które 
najwidoczniej od szeregu lat trapią 
tych domorosłych „Edisonów*. Je- 
dnem z nich jest „transiormacja” me- 
bli — najczęściej łóżka. Co roku 
możaa widzieć wciąż nowe warjanty 
składanego stołu, z którega robi si 
łóżka lub etażerka. Tego roku de“ 
monstrują łóżka, z których da się 
zapomacą kilku ruchów uczynić atół, 
fotel i szafę. Biedne, szczupłe mie- 
szkanka urzędnicze stworzyły te nis- 
RA górnolotne marzenia 1 wyna- 
lazki. 

Bardza wiele tak zw. wynalaz- 
ków nosi raczej jakiś teoretyczny i 
niemal utopijny charakter, nie zna|- 
dując niestety zadnego zastosowania 
w życiu Są to uparci ianatycy wy 
nalazczości.. poeci.. fantańci i ma- 
rzyciele. 

Bo czyż podobna wyobrazić so- 
bie człowieka, żywego, realnego |... 
zupełnie „współczeanego*, który wyj- 
mowałby z kieszeni chustkę do nosa 
ze specjalnego akórzanego lub gumo- 
wego futerału, który nie jest większy 
od futerału do binokli? Lub matkę, 
niosącą dziecko nin na rękach, jak 
mię to praktykuje od dość dawna, ale 
na specjalnym stałeczku - ławeczce, 
wyściełanym bardzo zresztą troskli- 
wie i zawieszonym na rzemykach na 


Paryż, w październiku 1925 r. 


matczynej azyj? Czyż to możliwe? 
Aczkolwiek wymowny prospekt uasi- 
łuje przekonać a wszelkich zaletach 
takiego właśnie noszenia dziaci—któ- 
raż matka zgodzi się na ten niczwy- 
kle hygieniczny aposób piastowania 
na awojem łonie ukochanego bąka! 

Albo takie „pousse — pousse" — 
czyli — „pchaj — pchaj” czyli wózek, 
który może poruszał nawot 8-mia 
miesięczne niemowlę! Widziałem na 
własne oczy takiego „paaażera*—nie 
wiem tylko, czy to nia syn wynalaz- 
cy — spacjalnie ksztalcony ku pożyt- 
kawi swego ojca — Edisona z Tours, 

Dalej prawdziwy cud! Atrament 
który nie plami! Czarny, prawdziwy 
atrament)! Przy mole wyłana butelkę 
na biały abrus — po chwili atrament 
wyplanował 1 znikł — bez śladu! 

Jest też moc drobnych wynałaz- 
ków codziennego użytku: szereg ape- 
cjalnych igieł da cerowania jedwab- 
nych pończoch, są szczotki da pole: 
rawania podłóg, akombinowane z 
wrotkami! 

To znów, szlachetga myśl wyna- 
lazcy anonimowego natchnęła ga do 
wynalezienia szolek męskich, które 
nie „potrzebują* guzików. Są jakied 
szourowadła, których nigdy nie trze- 
ba aznurować, pasty do obuwia, któ- 
rych nie trzeba smarować i t. p 

Nowiną tegorocznego konkursu 
wynalazczości jast konkura... żywy, 
dla sprzedawców. Francuzi od uro- 
dzenia aą znakomitymi mówcami. Uli- 
ca Paryża jest najlepszym tago do- 
wodem| Do jakiego azału kraaomów- 
czości dojść może czlowiek, wiedzą 
a tem, wszyscy, którzy godzinami 
słuchali ulicznych sprawozdawców, 
zachwalających jakieś patentowane 
spinki.. zapomacą całostronnicowych 
cytat z „Chanteclair — konkurs 
tych Cyceronów stanowczo atol wy- 
żej od konkurau Edisonów! 

Jakie cuda potrafi opowiedzieć 
człowiek, pragnący „coś zarobić", 
Wiele patosu umie wykrzesać z sie- 
bie Francuz, mający ma sprzedaż je- 
dynie wiasną wymowę! Rekord o- 
siągoął „Cycero*, — wyrzucający Da 
minutę 180 ałów, zachwalejący wła. 
śnie ową ławeczkę do noszenia 
dzieci! 

W tej łatwowierności, z jaką au- 
chają takiego mówcy tysiące ludzi 
dziennie i w tem niezwyklem wyczu 
ciu humoru sytuacji tkwt cała Fran 
cjal jej arcyludzka pobłażliwość, u- 
znanie dla dowcipu, wesalości... i 
„handlowych wolności”, które wyra- 
żają się w maksymie: „Każdy musi 
soble w jakiś sposób dawać radę w 
życiu”. MN. 


Jak w romansie filmowym... 


Dzieje światowej awanturnicy. 


W tych dniach zmaria w jednym ze 
szpliaii miasta San Francisco pewna 
rzydziestoletnia kobieta, której Życie Dy- 
la jakby wylętem z jaklegoś sensacy|- 
nego romansu filmowego. 

Betty Carlyle, tak brzmiało nazwis- 
ko owej awanturnicy, byia podobno cór- 
ką nielegalną pewnego bogacza, który 
oddał ją na -wychowanie da jednego z 
pierwszorzędnych peasjonatów.  Niesfor- 
ma Betty, która pie zoala swego ojca, u- 
ciekia pewnej nocy Z pensjonatu i do- 
stała się do San Francisco, gdzie zara- 
biaia na życie sprzedając dzienniki. Nie- 
zwykła jej piękność zwróchHa uwagę pe- 
wnego zamożnego mieszkańca iego mla- 
ata. Zagi się nią i umeścii w jednym 
2 temirzyków jako taucerkę. Tam poznał 
ją bardzo bogaty przemywiowiec, Mont- 


gomery, zakochał 
swą Żoną. 

Dobre pożycie małżeńskie między 
17-letnią Betty a jej o wiele starszym 
mężem trwalo niedługo.  Zakochała aig 
bowiem w młodzlutkim studencie, nazwi- 
skiem Warner i była tak nieostruzuą, ze 
mąż d wiedział się o wysiępn ych jej 
stosunkach z tym kochankiem. Monigo- 
mery zostal otruty, a podelrzemie palicji 
padła na Betty, że ona dokonała tej zbro- 
dni. już miała zostać aresztowaną, gdy 
Warner odebrat aoble Życie, zostawi 
wszy list, że to on otrul męża Betty. 

Betty przealoała się da Nowego Jork u 

Wrótce jedaak, prowadząc niepraw- 
dopodobnie hulaazcze życie roztrwoniła 
majątek mężowski, tak, że znalazia się 
na bruku. 


alę w niej 1 uczyni 


Wiedy powróciła do swej karjary 
pierwotnaj, jako tancerka. Zdobyła ona 
nietylko publiczność, ale i dyrektora pe- 
wnego „musle-halliu”, który się z nią 
oženil. Przekonawszy ię atoli, że Retty 
go zdradza, wnlós! skargę razwodową 
jńż po 2 miesiącach. 

Betty mle czekając końca procesu 
rozwadoweęo, cCzinychnęła z powrotem 
do Ameryki, gdzia wyszla zamąż ża nia- 
jakiego Wildrova, którego bardza pręd- 
ko zrujnowała doszczętnie. Nie mogąc 
przenieść utraty majątku, Wildrav wy- 
strzałem z rewolweru odebrał sobie ż ye 
de. Nie bawiąc się opłakiwaniem Wil- 
drowa, wyszła Betty znów zamąż za na- 
Ratego kopca |axfisa. Tea zmarł w kil- 
ka miesięcy po śluble, jak powszechaja 
mówiono skutklem otrucia. 

Nie przeszkodziła to jednak wdo- 
wie podjąć ogromnej sumy, na jaką był 
Jakfis ubezpieczony. Ala, gdy właśale 
rozpoczęto przeciw niej dochodzenie a 
powodu, że otruć miala męża, zacnora« 
wała ma tyfus | zmarła w azpitalu. 

Tak więc zabrała ze sobą da grobu 
tajemnicę śmierci swego ostatulegu mę» 
ża, umierając sama w sila wieku, jacby 
dla efektownego zakończenia romaasu, 


DAET Sa L 
| ZACZ D 


Polacy w Rosji. 


Wykradania dzieci polskieh, 


W ostatnich czasach komisas; 
oświatowy białoruski dąży da Gai 
cla dzieci, znajdujących alię w ochron- 
kach polskich z pod wpływu rodzi- 
ców | opiekunów. Zarządzano m. jn, 
wywiezlonie z Mińska da Tambową 
ochronki polskiej nr 12. Gdy wiada- 
mość a tem rozeszła się pa miaścia, 
powstalo nieułychane wzburzenie, Jo- 
doakża milicja nie dopnściła rodziców 
do widzenia się 2 dziećmi, które wy- 
wieziono przemocą. W sprawie tej 
„Młot* z dnia 10 b. m. zamieatcza o- 
dezwę nsnokajajaca i tłomaczy wy. 
wiezieoia ochronki brakiem lokali dla 
urzędów państwowych, obiecując, że 
na prowincji dzieci będą się czuły 
znacznie lepiej, 


Rozstrzałiwania starców. 


Z Wilebska komunikują, że w dniach 
osłałnich rzy „oczyszczaniu* lochów 
wiezłennych z asóh trzymanych tam bez 
żadnych ku temu podstaw został raz- 
strzelany znanv na gruncie Witehakim 
działacz polski Antoni Niedźwiecki, który 
liczył 92 lata Oprócz tego rozstezelani 
zostali: obywatel zlemski Paweł Roma- 
donowski, lat 72, Cyryl Ihoatow | Jan 
Pletrow — kupcy witebscy, z których 
plerwszy miał lat 60, a drugi 85. Dalej 
rozstczelali Annę Ramanową — ohywatel- 
kę ziemską z pod Witebska, lat 82, Zolję 
Jakowlewa, lat 78, byłą właścicielkę skla- 
dów gjrzewa. è 


a 


Ze świata. 


Wytrzymałość na zimno. 


Jak wiadomo, mieszkańcy kraln pod- 
biegunowych zahartowaai są na zimno 
w sposób budzący podziw europejczy* 
ków. Tak np., na Ziemi Ognistej, boto- 
żonej u poiudniowego krańca Ameryki, 
gdzie nawet latem średnia cieplota wy- 
nosi tylko 105* C, a zimą panują mro- 
zy bardzo surowe. mieszkańcy tamtejsi 
chodzą prawie nago, zarzucając tylka 
podczas największych mrozów na Siebie 
rodzaj kołdry z zeszytych skór zwierzę* 


cych, przykrycie to jadna« wisi na nich 
zupełnie luźno, 
Gdy pewnego więc dnia bardza 


mrożnego, bawiący na Ziemi Uymistej 
misjonarz, spytał jednego z krajowców 
w len sposób odzianego, Czy t3 Jest 
możliwe, aby przy takim mrozie nie czuł 
zimna, to krajowiec odpari, wskazując 
na twarz misjonarza: 

— A dlaczego księdzu ta mie 
marznie? 

—Ależ to twarz =żawołal misjonarz 
zdziwiony. 

— U oas — rzekł na to krajowiec 
spokojnie — całe ciało jest twarząl 


LA 


PRZE ŁZY 1 KREW 


POWIEŚĆ. 


(cląg dalszy) 4) 


— Co prawda, Antoni — mówił 
Jao — gdybyś odmówił wypicia ze 
mną, ubliżyłbyś mi, a tegobym ci ni- 
gdy nie przebaczył. 

A miał już trochę w głowie. 

Musiał przecie powrócić do fer- 
my pijany bez pamięci, podług zwy- 
czaju w każdą niedzielę i święto. 

— Pawle! — krzyknął. — Butel- 
kę dobrego, jeżeli ta możliwe. Czę- 
atuję Antoniego pierwszy raz, i nie 
chcę, żeby pił wodę! 

Oberżysta przyniósł butelkę i 
dwie szklanki. 

Jan Herdy nalał wina ręką trzę- 
saca. 

— Twoje zdrowie, Antoni! 

Padnióat szklankę, spojrzał na 
wino pod światło 1 wychylił jednym 
hkaustem. 

— Zle robisz, Janie, tak się upi- 
jając — rzekł Antoni — to ci na do- 
bre nie wy|dziel 

— Wszystko mi jedno, a brzy- 
dzę się wadą! — odpowiedział pijak 
j nałał drugą, a potem trzecią szklan- 
kę wina. 

Wing. zaczęło go rozmarzać, 
ce trzęsły mu się coraz więcej. 

— Jeszcze butelkę! — zawołał na 
oberżystę. 


rę- 


Niniejszym zawladamiamy że 


„I SK RA” — czwartek 15 naftriernTka 1925 rnun. 


— Niel — rzekł Antoni — nie 
będę pił. muszę wracać do domu 

Antoni 1 Jan sami już tylko byli 
w oberży; siedzieli przy atole z pro- 
atego drzewa, przykrytym ceratą. 

Dwa okna z firankami, wycho- 
dzące na drogę, oświetlaly salę go- 
ścinną. 

Antoni uniósł firankę i 
na dragę. 

Zmrok zapadał, w oberży także 
już ciemno się robiło. 

Drzwiczki od pieca, pelnego wę- 
gla, nie były zamknięte; światło z nich 
padała na dwóch pijących i rzucało po 
całej sali posępne, krwawe blaaki. 

Antoni Everard, wysoki i barczy- 
aty, wyglądał na wielkiego siłacza. 

Twarz miał apaloną od wiatru 
i słońca, poprzerzynaną głębokiemi 


wyjrzał 


Udajezz panal Lubisz grać w krę- 
gie, a jeżeli dziś grałeś ze mną, to 
tylko dlatego, żeś nie miał innego 
partera! > 

— Nieprawda! 

— Mów, co chcesz, Antani, 
wiem, że prawdal 

Antoni wzruszył ramionami, wziął 
kapelusz i zabierał się do wyjścia, 
nie adpawiadając pijakow'; lecz ten 
nie myślał go puścić. 

— Na, nol — rzekł — nie dąsaj 
stę! Zapłać także jedną bntelkę, ja 
zapłaciłem mają. 

— Nacóż? i tak jesteś już pijany. 

— ja pijany?! Co mówisz? Je- 
stem zupełnie trzeźwy: nie tracę gło- 
wy od jednej butelki! 

— Powiedziałem już: drugim ra- 
zem wypijemy! 


a ja 


Nr. 235 


— Rzeczywiście, ojciec M:quart. 

— Stary nicwarto, skąpiec, utóry 
patrzy obojętnie, jak biedaki mrą 
z głodu koła niego; atary kutwa, któ- 
ry pije wadę i je resztki mięsa, aby 
zbierać grosz da grosza; atary kipo- 
kryta, nabażniś, a zdolny do wszyat- 
kiego zlego: to znanel.. Więc-ta ta- 
kiego gościa oczekujecie dziś wieczór, 
Antoni? 

— Tak. 


— Życzę wam dobrej zabawye 
Benedykta. twaja żona, bardzo będzi. 
rada staremu .. Zastaniesz ją wyatra 
joną, a i pewnie najlepsze potrawy 
przyrządzi na przyjęcie starego Ma- 
quarta... 

— Co ty mówisz? 

— Boże mój! dia ciebie to nie- 
wielka zabawa... 


zmarszczkami, 


Tego dnia 


lowymi. 


Bialy kołnierz koszuli, który ota- 


lecz pomimo to sym- 
patyczną, apojrzenie jasae i uczciwe 
Antani 
w kaltan, kam'zelkę i spodnie z gru- 
bego szarego sukna z guzami meta- 


jak zawsze; 
ubrany był I = 


wo. 


wieniem. 


czał szyję opaloną, podtrzymywany | wjszi 
był przez czarny krawat, niedbale 
związany. 
— jak tobie pilno! — rzekł jan Antont 


— Lecz cię nie puszczę, 


Jeszcze butelkę! 


— Nie, nie! schowa|my to na dru- 


gi raz! 


— Ohba! — rzekł pijak — tyś du. 
moy, Antoni, ba masz majątek, a ja 
tylko parobkiem na fermie 


jestem 
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OGOLNE ZEBRANIE 


Lałonków towarz. Pomocy Wla biednych cnrześcida w Bątrowie órniczej 


odbędzie się dnia 18-go października r b. 


o godzinie 


3-ej popol. w Resursie miejscowej, 
Porządek ubrad następujący: 


1) Zagajenie. 


2) Wybór Przewodniczącego zebrania | sekretarza, 


3) Odczytanie protokułu ostataleg" zebrania. 

4) Sprawozdanie z działalnosci Vuwarzystwa. 

5) Sprawozdania Kasuwe i Komisji Rewizylnej. f 

6) Wybór 4-ch Członków Zarządu na miejsce ustępu iącegr 
7) Wolne wnioski. 
Wrazie nieprzybycia 2/3 Członków T-wa drugie zebrane 


adbędzie 


tymże lokalu i o tej samej godzinie i będzie 


wzęlędu na ilość przybyłych Członków. 


alę 25-go października, t |. w następną niedzielę w 


prawomocue bz: 


ZARZAD. 


Dom 3 piętr. dobrze utrzymany 
natychmiast do sprzedania 
za cenę 15.000 zł. 


Górn. Sląska wiącznie 


Willa w jednem z rolniczych miast 
z 12 morg. dobrej ziemi, 
umowy. Również kitka innych objektów 


6909.2 


ogród,! mieszk. 


Biuro pośrednictwa realności | majątków zlemakich 
ZUPPA i BALDY 
Królewska Huta, ul, Gimnazjalaa 32. 


Cena według 
do sprzedania przez 


Ogłoszenie. 


Sekwestratot przy Urzędzie 


skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości 


Skarbowym podatków i 


opłat 


pubiicznej, Że w 


celu ciągnięcia zaległości skarbowych z' Józefa Pilarskiego 1 innych 
odbędzie się licytacja publiczna dała 15 października 1925 r. od go- 


dziny 10 rano przy ul. Brynicznej 1, 
iuchamosci należących da nazwanych, 
aomowych. 


w Milowicach dla sprzedały 
a składających się z mebli 


Sekweatrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 


terminie z gotówką. 
4877 


Sosnowlec, dnia 10 października 1925 


Ogłoszenie. 
Sekwestrator przy Ureędzie 


skarbowych w Sosnowcu 


Sekwestrator Wspaniały. 


Skarbawyrh podatków I opłat 
podaje do wiadomości publicznej, 


że 


w celu ściagnięcia zBiegłości skarbowych z Józefa Piętki, odbędzie 


się licytacja 
1-ej w poludnie 


pubilczna dnia 22 paździeruka 1925 r. 
na Posterunku Policji Państwowej w Niwce dla 


ad godziny 


sprzedaży ruchomości należących do nazwanego a składających się 
4 ŚU00 sztuk lyżek stosowych oszacuwanych na 500 zł. 
2ekwesiraior wzywa licylaatów o stawienie się w oznaczonym 


terminie z gotówką. 
bob 


Sosnowiec, dnia 10 października 1925 


Sekwesirator Wspaniały. 


L 


wypijesz | mi. 


— Macie 


BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 
kobiety i mężczyzny 


a jedynie racjonalnym środkiem 
na pobudzenie porostu wlosów 
i zapobiegania Ichi wypadaniu 
są to tabletki „CR I N* fabryko- 
wane pod nadzorem powagę na- 
ukowych w Fabr. Chemicznej 
„ESKA* w Pcznaaiu. 
Sł ik na 6 tygodni zl. 6. 


Ządać darmo prospe któw naukowych 

u tabletkach „CRIN* w aptekach, 

drogerjach i perfumetjach lub wprua 
w fabryce, 


Hurtownie do nabycia 
w Częstochowie w lirmie 


J. Orion, Stary Rynek 21. 
PKT: 4 


MOTOCYKL 


| „Ariel“ augielski 6 HP. 
{ea 7 wózkiem 


do sprzedania, 
Wiadomość telefon 1.66. 


| rome ogłoszenia. 


Kupno i sprzedaż, 


10 groszy za wyraz. 


Qprzedam  fisharmonję ma dogo- 
unych warunkach. Wiadomość: 
= Soanuw €c, Dąbrowa 
wiercie 6742-1 
MS otomany rozne ao wyno- 
ru za gotówkę i va raty. 50- 
snowiec Pogoń, ulica Nawopogoń- 
ska Nr. 17. Braca Aniczak 
3703-7 
[W EEEITENC ATE USE 
aty, lózka, stoł | wizesia Dg- 
hiińska I m. 16 ORGA 
MJS SZ kne_ amg. 2go zeua 
„lszra* piśmienne pod „M=ble.. 
GR9 1 
(ap skies w umrum 208 aow- 
ca nadający sęna pralnię lub inuy 
Adm. 


dzat. Wiadymuść: „iskry”, 


61 6-2 


med Furi” usubowy ol 


me du "aprzedaaia Wiadumusć 
w ad m. „istry“ 6. 6814-1 


— Antoni, drugim razem zrobisz, 
jak mnie spotkasz, pój- 
dziesz w prawo, jeżeli ja będę na le- 
Wiem ja dobrze, dlaczego 
Antoni spojrzał na niego ze zdzi- 


— Janie, nie wiesz sam, co mó- 


— Daj pokój! Co wiem, ta wieml 
— Ca to znaczy 
znów wzruszył ramiona 
„Glupi jestem — pomyślał — u- 
ważając na gadaaie tego pijaka!" 
Czekają na mnie, muszę Iść ., 
— dodał głośno. 

dzś gościa 


— EZ Z ZN A W NO O e 


dzieć? 


1 co ty wiesz? 


na Trzy 


Króle? — podją: jan. — Do licha! to 
chyba mój pan, ojciec Maquart? 


o sprzedania dom murowany u 
cztureżn ubikacjach, stajnia na 
osem koni Murowana, sad uwucowy 
przeszło +0 drzew. duże sadzawki i 
pół morgi ziemi ornej Mysznów Šia- 


ry, obok „Pohulanki*, Piutr Mięcik, 
Nr dumu 50 6872 
lev e urzadzeniem nóalajacy BIG 


F 
S ma każdy interes oraz pukó|j z ku- 
choig ze skromaemi meblami do sprze- 
danla. Sosnowiec, Nowopogonska 36 
Gs 


anio soreedam Murko gilepuwe, 

maszynę do szyca bęcenkową, 
portjery welniane Sosnowiec, Sielec- 
ka 27—5 6847 


Posady i prace. 
aoliarowane 1U groszy za wyraz.) 


potrzebny jesi stolarz mebltwy, Wia- 
dom ść Będzin, Czelndzka |. 23 


Tymiński 6354 1 
jotrzebna panienka obeznana W 
handlu Sobieskiego 3 w Sosnow- 

cu, 6873 


| PTU «opiece du sorzedsży 
gazet na peronie z kaucją 25 zł. 
Wiadomość: księgarnia „Ruch, w 
Sosnowcu. 6839 


|] Poszukiwane 5 groszy za wyraz. [| 


suba w średnim wieku znająca 

dokladnie prasowanie bielizny na 
sztywno poszukuje Jakiegokotwiek za- 
jęcia Łaskawe zgłoszenia do adm. 
„lskry* pod „pracą”. 6571 


Lokale. 
i 10 groszy za wyraz 


potesta pokój solidnie umeblowa- 
my możliw'e z niekrepulącem wej- 
śclem w centrum miasia lub okolicy 
ul. Alejl Cena uhojętna Zgłoszenia 
kierować du Admlnistracii „iskry“ 
pod „555, 9432-3 
psa nie roroju z tucharą lub bez 

z oddz'elnem wejściem, Zyłustenia 
do „lskry* pad „kawaler 28" 


| oe EE e TE 
ł Różne. i 
10 groszy za wyraz. 


onces przez Ministerstwo W. R. 
U P Kursy Kroju !: modelowa- 
mia szycia sukien damskich, płasacay 
kostjumów i biellzny rozpoczęłam 
Dąbruwa Góra ul. Sobłaskiego Ne, | 
Stowariyszenia Rzemieślników 
piętra, W przyjmuję tylko do 
20 października, Marja Rajcowa, 
6>78 
tu mur pużyczy 4UWJ zi, du mie- 
m resu na pewnych warunkach, teina 
dam z póty 5J ał.na pół roku Źgłu- 
szenia du adm. „łskry* pod „rzeźnik”. 
GR5.-| 


mo 

Sa wy.cza WBzyStkich ë beze 

plalmie, listuwnie: Instytut Steng- 

ytaliczay, Warszawa, Mokotowska 39. 
6548-20 


Ale co to szkodzi... 


Nadskakuj mu, Anton, wyjdzie ci to 
na korzyśći... 

Antoni, który słuchał pijaka, nie 
przerywając pomimo wszystko, 
czerwieni} się przy ostatnich ałówach 

— Co chcesz 


za- 


przez to powie- 


zapytał, zbliżając się do 


swego iaterlokutora. 

Zacny człowiek, którega Jan do- 
tknął w tein, 
go — Żonę, 
jego Beuedykię, 
musiał przywołać całą energię, 
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